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0 kredycie melioracyjnym.
i i i .

Już z tego, co powiedzieliśmy poprzednio w 
artykule II-gim tego pisma o czynnościach nale
żących do przygotowawczego stadjum przedsię
biorstw meljora. yjnych, okazuje się niezmierna ich 
ważność, jako główne podstawy, na której cała 
dalsza czynność pizedsiębiorcza oprzeć się musi. 
Nie dość, aby pomiary i zdjęcia niwelacyjne były 
baidzo dokładne, aby plany sieci kanałów odpro

w adzających wodę, plany rooót irrygacyjnych, p la
ny budowli wodnych dla ujęcia dziko płynących 
wód w prawidłowe łożyska, plany robót ochron
nych dla zabezpieczenia brzegów, odpowiadały za
sadom hidrotecbniki, i względom na gospodarność, 
to jest na osiągnięcie j< k najlepszego skutku środ
kami stosunkowo najmniej kosztownymi;—lecz 
nadto muszą operaty techniczne, \r tem staujum 
sporządzone, dostarczyć zupełnie pewnej podstawy 
dla czynności wł*dz po' tycznych, przepisanych 
§§. 16, 17, 18, 19, 27, 28, i l ,  c2 do 55, 56 do 
66, 78 do 84. 86 i 87 ustawy wodnej.

Do tej czynności nedają się zatem przed in 
pymi inżynierowie, którzy tej g-iłęzi 'służby techni
cznej szczegółowo się poświęcają,-^którzy uczę
szczali do szkół specjalnych dla inżynierów kultury 
założonych, nabytą gruntownie naukę teoretyczną 
w tym zawodzie uzupełnili dłuższą praktyjte w 
krajach, gdzie przedsiębiorstwa meljoracyjńe’Tv, :- 
winięte są na większą skalę i wzorowo prowadzo
ne, ebyci są w przepisach ustawy wodnej i dobrze 
obznajomieni z procedurą w sprawach meljora- 
cyjnyeh. ' '

Koszta przeprowadzenia tych robót n.e mogą 
być nieznaczne, bo gruntowne przeprowadzenie 
tych czynności technicznych, i dochodzenia' sto
sunków posiadania co do gruntów położonych w 
terenie meljertcyjnym , przedwstępne rokowania z 
rfosiadaczami tych gruntów -dla pozyskania podsta- 
ry do zawiązania spółki wodnej, do nabycia praw 

służebności lub prawa (własności gruntów, których 
użyoie jest potrzebne dla przepłic*wadzenia przed
siębiorstwa, oszacowania potrzeoire dla obliczenia 
kosztów przedsiębiorstwa, wartości meljoracyjnej, 
dla pozyskania podstaw do oznaczenia w atatu-ie 
lub w ustawie krajowej skali dla rozkładu kosztów 
pomiędzy uczestników przedsiębiorstwa,—są czynno
ściami wymagającemi znacznego nakładu czasu i 
thrdów, które inżynierowi kultury do tego użyte
mu wynagrodzone być muszą. Nadto wypadnie wt 
dług okoliczności bonifikować posiadaczowi czaso
we użycie jego gruntu dla wykonani- niektórych 
robót pi-ygotowawczych.

: Że zaś . ydatki te przypadają w czasie przy
wab, gdy nie można jeszcze wiedzieć na pe

łn e , czy koncesja na przedsiębiorstwo projektowa- 
żfó iostan ie  udzieloną, czy powiedzie się zawiązać 
jpjęłkę wodnff dla przeprowadzenia zamierzonej 
melioracji, względnie czy zostanie wydaną ustawa 
krajowa - - myśl § 45 ustawy wodnej — nie są 
inicjatorowie tych przedsiębiorstw zazwyczaj sko 
rzy do zaliczania kapitałów potrzebnych na po
krycie kosztów tych robót przygotowawczych.

To było przyczyną, że nawet w krajach eko 
nomicznie o wiele więcej rozwiniętych jak Galicja, 
nader słabo i niedostatecznie objawiała się inicja 
tywa prywatna w podejmowaniu tych przedsię
biorstw.

Z kredytu melioracyjnego, gdzie on jest zor
ganizowany, w tem stadjum przygotowawczem nie 
mogą korzystać inicjatorowie przedsiębiorstwa, t 
ten wymaga, jak to przedstawimy niżej, aby przed
siębiorstwo, chcąc korzystać z kredytu, było już 
zorganizowane w myśl ustawy wodnej i udział 
uczestników przedsiębiorstwa w kosztach tegoż 
był ustalony prawomocnym aktem repaitycji.

Zaradzając tej potrzebie rządy r  krajach nie
mieckich przychodzą rolnictwu w pomoc, udziela
jąc z funduszów publicznych zasiłków bezzwrotnych 
na koszta przygotowawczych robót melioracyjnych; 
tak  między innemi mały k ra ik , W. księztwo Ba- 
deńskie, wypłacało, począwszy od roku 1851, z fun
duszu państwa przez dłngi szereg la t po 18.000 
do 20.000 złr. rocznie takich subwencyj; a był to 
wydatek, nżyty nader gospodarnie, bo dzięki tej 
pomocy, przyszło do skutku kilkadziesiąt więk
szych melioracyi. które podniosły w trójnasób 
przychód i wartość tysiąca morgów gruntu.

Potrzebie zaś inżynierów kultuiy zaradzają 
rządy krajów niemieckich zakładaniem szkół spe
cjalnych dla tej gałęzi techn ik i, ustanawianiem 
płatnych z funduszów publicznych inżynierów dla 
przedsiębiorstw melioracyjnych, tak, że strony po- 
sługu ące się tym i technikami do przygotowa
wczych czynności przy przedsiębiorstwach melio
racyjnych, zwracać m ają do kas rządowych tylko 
część kosztów utrzym ania tych techników, a re
szta ponośi skarb państwa.

W Galicji Towarzystwa gospodarskie we Lwo
wie i vr Krakowie kreowały po jsdnej posadzie in
żynierów dla melioracyj przy swoich komitetach 
w r. 1871, otrzymawszy na ten cel od minister
stwa rolnictwa subwencje ze skarbnpaństwa 1200 do 
1500 zł. rocznie. Z razu przeprowadzali ci technicy 
meljoracje rolnicze mniejszej doniosłości, mając* 
lokalne tylko znaczenie; lecz już w latach 1L<5 
do 1878 wykonali na żądanie stron około siedm 
planów dla większych przedsiębiorstw me), a -acyj- 
nych powszechnej użyteczności, które posłużyły do 
wdrożenia rokowań z ministerstwem rolnictwa o 
udzielenie subwencyj z funduszów państwa dla wy
konania robót według tych planów. Rokowania te 
uie odniosły pożądanego skutku. Powodem, że 
rokowania te chybiły, było, iż nie wykazało Towa 
rzystwo gospodarskie, C2y i w jakich częściach 
fundusz krajowy, a w jakiej części interesowani po
siadacze gruntów w terenie meljoracyjnym, przy
czynią się do kosztów przedsiębiorstwa.

Dopiero począwszy od rókn 1879 utworzone 
zostało biuro meljoracyjne przy Wydziale krajo
wym ; subwencje, jakie ze skarbu państwa pobie

rały komitety towarzystw gospodarskich na u trzy
mywanie inżynierów kultury, przekazane zostały 
W] działowi krajowemu i nieznacznie podwyż
szone.

Wielce zasłużył się Wydział krajowy in tere
som rolnictwa pieczołowitością dla tej instytucji. 
Kosztem kraju wysyłając młodych techników za 
granice do specjalnych szkół inżyaierji meljora 
cyjnej, i na praktykę przy przedsiębiorstwach me- 
'joracyjnych, przysposobił szczupłe dotychczas ab 
cu do kwalifikacji zupełnie zadawalni jącs gifóuo 
inżynierów dla kultury. Wnikające w coraz szer
sze koła rolników przeświadczenie o \ .ol em p o 
żytku przedsiębiorstw melioracyjnych powiększa 
z każdym rokiem bardzo znacznie liczbę zgłoszeń 
o pomoc biura meljoracyjhego, a już nie same 
drobne meljoracje rolnicze, ‘lokalnego znaczenia, 
lecz przedsiębiorstwa regulacji rzek, osuszenia ba
gien. odwodnienia znacznych przestrzeni, obejmu
jących terytoria kilkunastu gmin, rozciągających 
się na dwa lub więcej powiatów — a więc robo
ty które tylko abiorowemi siłami przez sp>. (ki 
czy to w myśl ustawy wodnej zawiązywane do
browolnie, czy też przez spółki konkurencyjne 
z mocy ustaw specjalnych po myśli §. 45 ustawy 
wodnej, mogą być wykonane.

Ażeby tak szczęśliwie rozbudzona inicjatywa 
prywatna nie ostygła z powodu, że dla braku 
technicznej pomocy inżynierów kultury przy per 
traktaojach z władzami politycznemi i przy nastę- 
pnem wykonaniu robót planami objętych, inicja
torowie tych przedsiębiorstw znajdą sie w niemo 
żnosci urzeczywistnienia przygotowanych projektów ; 
nie wystarcza już obecnie szczuplejszy zakres 
pierwotnie nakreślon/  dis tego bióra melioracyj 
nego, ograniczony do udziału urzędników techni
cznych tego bióra przy przedsiębior~twie w j ieiw- 
szem jego stadjum; przez -w ^otjrn ie prac, p-zed- 
siębiorstwd igfzygotawójąoj lec7 trzeba ko
niecznie rozsżęrzyć zakres tfc)' iąstymoji tak, a b y : 
1. urzędnikom technicznym krajowego bióra melio- 
-ac rjnego umożliwiony i zapewniony był wpływ 
przeważny przy wszystkich pertraktacjach i czyn
nościach władz politycznych, wynikających z zasto
sowania ustawy wodnej do przedsiębiorstw melio
racyjnych, przygotowanych przy ingerencj krajo
wego bióra melioracyjnego; i aby 2. tym .urzędni
kom zastrzeżone było kierownictwo techniczne 
robót melioracyjnych, przeprowadzanych na pod
stawie p1 mów sporządzonych w pierwszem stadjum 
przez krajowe bióro melioracj me.

Na to potrzeba atoli o wiele znaczniejszego 
powiększenia personalu bióra melioracyjnego, ani
żeli to przewiduje Wydział krajowy w teg^ocznem  
sprawozdaniu do Sejmu o czynnościach b;5ra m e
lioracyjnego; i potrzeba przeprowadzić rokowania 
z c. k. Rządem, a w szczególnuś':i z ministerstwem 
rolnictwa.

Mowa posła Męcińskiego
(d. 19. października podczas rozpnw y jeneralnej nad kraj 

bndżeteir -zkolrym )

(Dokończenie.)

Sumarjusz przychoduw i wydatków ft nduszu 
szkolnego, na podstawie którego mamy uchwalić 
ostatecznie sumę na szkoły potrzebną — jest ze 
stawiony na podstawie podatkowej, a mimo to 
nie odpowiada faktycznemu stanowisku neczy, bo 
i te obliczenia nie odbywają się wedle ustawy — 
nie są w porządku. Czy Panowie sądzicie, że 
zawsze nasze gminy i obszary dworskie opłacają 
swoją oależytość t podstawie podatkowe’ ? Gdzież 
tam. W w ieli miejscach dzieje się tak : n. p. 
dwie gminy należą do jednej szkoły. Potrzeby icj 
wynoszą, przypuśćmy 400 złr. w. a., rozkładają 
się więc w ten sposób: Gmin (A) aa 150 złr. ; 
gmina (B) 150 złr., obszar dworski (C) 60 złr 
(D) 50 złr., i już preliminarz jest gotów. T jm  
sposobem w małych gminach płacą pojedynczy 
gospodarze więcej, niż gospodarze wgminie liczniej
szej, chociaż do joanej szkoły należa A gdzież 
podstawa podatkowa ? I nikt tego nie pilnu
je , bo n ik t, nie cznwa nad Radami m^iscowe- 
mi. Ale któż Panowie ma pilnować ! ? Inspektor 
okręgowy ? Ten jest tak przeładowany pracą, 
od niego się tyle żąda sprawozdań, relacyj, wyka
zów i op in ij, że on bardzo rzadkim gościem 
jest w jakiejkolwiek szkole, on stać się mu
siał urzęinikiem adm inistracyjnym , zamiast by z 
władzą nadzorczą, kierownikiem wychowania, peda
gogiem.

Może nauczyciel? Ach 1 Nasz nauczyciel ludo 
wy, to bardzo nieszczęśliwa figura. (Brawo). Oprócz 
tej tak zwanej nauki poglądowej, powtarzania, nie
dzielnej, ma on prowadzić 13 czy 14 książek roz
maity ch.

N.-.e będę się rozwodził nad tem , bo kiedyś 
przy budżecie szkolnym miałem zaszczyt podnosić 
szczegółowo to męczenie nauczycieli. Słowem mu
szę powiedzieć, że t*u biurokratyzm i formalizm, 
który się wkradł w działanie Rudy szkolnej, ten 
uniemożebnia skuteczność jej pracy i najlepszych 
zresztą jej cbęci, o których wątpić nie mam po 
Wodu.

Znam takie wypadki, o których autentyczno
ści, gdybym nie był przekonany, trudnoby mi było 
samemu w nie wierzyć. W jednej np. * gmin gór
skich nie było domu szkolnego, gmina uboga nie 
stawiała go. W organistówce mieściła się szkoła. 
Właściciel obszaru, dworskiego miał duży dom, 
niepotrzebny mu. Zwołnje tedy starszyznę gminy 
i oświadcza: że im ów dom ofiaruje na pomie
szczenie szkoły. Ale nie daje go na własność — 
co jest rzeczą zupełnie n a tu ra ln ą , że na swujem 
terytorjum  nie chce mieć nowego właścicieli — 
ty tu ł własności więc chciał zachować przy sob.e. 
Gmina z wdzięcznością dziękuje właścicielowi i 
przy pierwszej sposobności wójt idzie do powiato 
wego miasta, do rady okręgowej.

I wiecie panowie, co się stało?

Po oznajmieniu tej nowiny panu injpel .o- 
rowi, inspektor szkolny nie pozwolił na urządze
nie szkoły w dworskim dom u, bo według ustawy, 
szkoła musi mieć własny budynek, a że ten bę
dzie cudzy, więc lepiej, niech nie będzie żadnej 
s voły, niż żeby być miała nie po formie.

Muszę z przyjemnością skonstatować, że spra
wozdanie komisji budżetowej jest wyczerpujące, 
dokładnie opracowane, daje ^iam w.ęc cały obraz 
tego smutnego stanu , w jakim się znajdują ra- 
chnnki szkolne. Ale komisji ^budżetowa robiła tyl 
ko to, co mogła. Powiada więc ona w swojem 
sprawozdaniu, że preliminarz szkolny może się 
tylko opierać na domniemaniu i jedynie wzgląd 
na to, że chodzi o żywotną sprawę, o oświat* lu 
du, mógł spowodować komisię do przedstawień . 
jakiegokolwnk cyfrowego wniosku na tak chwiej
nej podstawie.

Przyznacie Panowie, że jest to w każdym ra 
zie fenomen, aby ciaio parlamentarne, tak po
ważne, jak niem jest Se’m, uchwalać mogło 
znaczną część budżetu tylko na domniemaniach 
opartego. (Brawo). Pierwszej rubryki komisja nie 
podaje w cyfrach pojedyńczych, ale zestawia jo 
razem w sumie 306.000 złr. w. a. Poszedłem do 
preliminarza szczegółowego i nie umiejąc sobie 
niektórych pozycyj wytłumaczy , udałem się do 
kolegów więcej fachowych po objaśnienie, ale z 
tem samem odszedłem, z czem przyszedłem, bo 
nikt nie umiał dokładnie Wytłumaczyć, jakie to 
rzeczywiście potrzeby mieszczą niektóre pozycje. 
I  tak, jest tam  pozycja: „M nujsze potrzeby
szkolne i urzędowe* 30.749 złr. w. a. Nam nigdy 
n>e powiedziano, co to są zi potrzeby ? Nie chcę 
twierdzić, że one sa zbyteczne, ja  tylko wotując 
bndżet, chciałbym w.edzieć, co wotuję, chciałbym 
wiedzieć wydatek roku przeszłego, aby móhz 
osądzić, czy to rzeczywiście było potrzebnem, 
czy z korzyścią było użyte. W rubryce TV. figu 
rują potrzeby naukowe 14.4.95 złr. Jak  mnie 
objaśniono, mają to być: mapy, globusy, liczydła 
itp. Ale zajrzawszy' do .budżetów naszych z lat 
dawnujszyeh, przekoniłem  się, że na tego rodzaju 
potrzeby uchwabliśmy już dotąd 185-000 złr. wa. 
Proszę Panów, j& |dzę, że t&kienu mapanr i glo 
busami i liczydłami, z* taką sumę nabyten , 
m ożnaby zaopatrzyć nie tylko Galicję w jeduej 
części, lecź całą Polskę od morza do morza, taką, 
jak dawniej była. (Brawo). Jefcelibym m ał szczegó • 
łowe rachunki, tobym wiedział dokładnie, jak ta 
rzecz wyglada, możebym tych zarzutów nie 
czynił, tego jednak nie m&m.

Rachunek, ryczałtowo zrobiony, nic mi n u  
mówi.

Nie mogę twierdzić, jak się dzieje w całym 
kraju z pokrywaniem tych potrzeb naukowych. 
Muszę jednak oświadczyć, że na te potrzeby 
szkolne w moim okręgu wyborczym, fundusz m iej
scowy zawsze sam preliminuje potrzebne kwoty. 
Nie będę już mówił o konferencjach, lecz zwrócę 
uwagę na biblioteki okręgowe. Preliminarz liczy 
na nie 3,900 złr. w. a. Któż korzysta z tycb 
bibliotek okręgowych ? Książki ładnie zapewne 
oprawne spoczywają w pokoju inspektora okręgo 
wego, zamknięte w sz&he. Bo, że nauczyciele z 
nieb nie korzystają, tak sądzę, oui i tak nie miną 
czasu, tak ich bowiem przeładowano administracji,, 
i nnemi rozmaitemi wymaganiami szkoły, że do 
biblioteki szkolnej okręgowej z pewnością nie 
przychodzą. A jednak ta suma powtarza się c ią 
gle i razem z lat dawniejszych zebrana, bardzo 
znaczne ostatecznie wykazałaby wydatki.

Słusznie twierdzi komisja budżetowa, że „gdy 
nie ma zamknięć rachunkowych, mnogie kolumny 
cyfr, objętych sumarjnszem preliminarzy okiggo- 
wych i to w dziale dochodów, równie jak w dziale 
wydatków, może się tylko na domniemaniach 
opierać*, wszystko tu więc na chwiejnej stoi pod
stawie.

My więc znajdujemy się w tej niemiłej pozy
cji, że możemy uchwrlać tylko tak na dobrą wiarę, 
ca  ciem no, nie wiedząc, na co 1

Jnż dłużej nad t"m zastanawiać się nie będę 
bo i sprawozdawca i szanowny p. Chrzanowski to 
podn ijsł, ze gdzie nie ma zamknięć rachunków 
z funduszów okręgowych, tam o budżecie na serjo 
nie ma ca mówić. Muszę tylko skonstatować. że 
Rada szkolna krajowa wydała instrukcję do Rad 
okręgowych, w któi»j w §, 28. najwyraźniej jest 
powiedziane, jak się m ają prowadzić rachunki 

funduszów szkolnych okręgowyc i. Ponieważ 
wszystko musi być nibyto w porządku, a zatem 
dołączyła i formularze, jsk  maje być owe rachum J 
prowadzone, a tu  tymczasem od la t tylu nie raą 
my żadnych zamknięć rachurkowych

Nol ale „kawałek* zostn.ł załs twiony, wyszedł 
z protokołu, czy zaś polecenfe spełnione, o to nikt 
się nie spytał I Formalność dopełniono — o rzecz 
mniejsza.

J. E. paL namiestnik przemawiając, upraszał 
dzisiaj Sejm , ażeby nie okrawywał pojedynczych 
pozycyj, ponieważ Rada szkolna krajowa w bardzo 
przykrej znalazłaby się potrzebie i mogłaby budżet 
przekroczyć.

Jakkoiwiek nie chciałbym wchodzić w żadną 
polemikę, bo przemówienie moje chciałbym ogra
niczyć tylko na stwierdzeniu faktycznego stanu 
rzeczy, muszę przecież zauważyć, że w praktyce 
dotychczasowej miało się cokolwiek inaczej; a m ia
nowicie, Sejm był bardzo skąpy w okri-.?yi'iniu 
pozycyj, których żądała Rada szkolna kra, ow a, 
a czy je okroił, czy n ie, rezultat zawsze był ten 
sam : Rada szkolna każdego roku b’id2et przekrr 
czałal I  tak w roku 1877 przekroczyła budżet o 
78.453 złr., w r. 1878 na 58.281 z łr., w r. 1879 
na 69.901 złr., w r. 1880 na 63.012 z łr., a w r. 
1881 na 96.957 złr.

Tu zatem pauowie wcale wina po stronie Sej - 
mu nie leży. Ale w roku 1881 stał się fakt dla 
mnie przynajmniej dosyć ciekawy. Rzecz się tak 
m ia ła :

Rada szkolua krajowa żądała w preliminarzu

507.486 złr.; Sejm przyzuał 484.697, a zatem 
mniej o 22 789 n i?  żądała Rada szkolna. Ani 
na chwilę nie chcę stać na tem stanowisku, aże
by usprawiedliwiać Radę szkolną, że o te 22.789 
złr. przekroczyła budżet, bo na to właśnie budżet 
jest, ażeby go nie przekraczać i wedle niego wy
datkować.

Cóż się jednak stało? — Oto Rada szkolna 
przekroczyła w tym roku budżet, ak powiedzia
łem, o 96.957 złr., zatem o 74.163 złr. wydała 
więcej, niż sama żądała 1

Pytam się, gdzież tu  jest jaki plan adm i
nistracyjny; gdzie jasno pojęte i przewidziane 
potrzeDy, ao czego się idzie tą  dro§ ą, czego się 
żąda?

Gdyby więc Sejm w roku 1881 nie był obciął 
tych 22.000, byłaby ta  różnica, że Rada szkolna 
krajowa nie 96 000, ale o 74.000 złr. byłaby bu
dżet przekroczyła.

Zasada przekraczania budżetu stała się normą 
u rady szkolnej, powtarza się ona zawsze syste
matycznie i przeciw tej zasadzie jako poseł sejmu 
krajowego, tak w imieniu własnem, jakoteż w 
imieniu moich przyjaciół politycznych jak  najst* • 
nowczej zastr sdz się muszę II

Sejm ni to uchwal: budżet, i przeprowadza 
nad nim dyskusję, ażeby był on w granicach swo 
ich ściśle wykonany.

Inaczej funduszem krajowym będzie zarządzać 
nie Sejm, ale Rada s? :olna, bo ile jej będzie po
trzeba, tyle weźmie. Że te przekroczenia nie s ta 
nowią zbyt mikroskopicznych cyfer, słyszeliście 
panowie wynoszą one z owych pięciu la t poważną 
snmę 366.604 złr.

Jakkolwiek nie lubię być pessymistą, to je 
dnak spodziewam się, że gdy przyjdzie zamknięcie 
rachunków ogólnych za rok 1882, znowu się spo
tkamy z przekroczeniem.

Nie dojdziemy więc nigdy do ładu i porządku 
w budżecie krajowym, jeśli Rada szkolna zawsze 
przekroczenia robić będzie.

Komisja budżetowa, gdyby nie t o , że jej do
bro kraju i interes publiczny więcej na sercu le
ży, niż ambicja osobista, to w dzi-iejBzym i kty- 
cznym stanie rachunków szkolnych znalazłaby 
tryum f dla siebie. W sprawozdaniu z roku 1880 
powiedziała komisja budżetow a, że wobec braku 
zupełnego zamknięć rachunkowych fundus: w okrę
gowych szkolnych „po latach niewielu takie mogą 
powstać niedostatki i powikłania, że nikt ładu nie 
dojdzie." Niestety tak się stało. Ta sama komisja 
w roku 1877 jeszcze postawiła wniosek, który 
Sejm uchwalił, aby wezwać rząd, iżby polecił upo
rządkować rachunki fundnszów szkolnych okręgo- 
wycb

Wszystko to się stało , a l e . stało się tylko 
w Sejmie, po za Sejmem nic się jiie zmiei

Przykro mi więc bardzo, że dziś, w roku 1883, 
powoływać się muszę na tę smutną przepowiednię, 
którą ze znajomością rzeczy zrobiono w r. 1877.

Dlatego panowie oświadczam , że jakkolwiek 
nikt z moich przyjaciół, z którymi zostaję w bliż
szych stosunks,ch parlam entarnych , nie ma ła - 
n iaru wotowac przeciw budżetowi szkolnem u, 
owszem, wotować będziemy za nim, to uczynimy 
to nie dlatego, jakobyśmy byli przeświadczeni, że 
żądania Ra y są uzasadnione. Tego przeświadcze
nia nie mamy, bo ani z;moknięcia funduszów okrę
gowych, ani należytego uzasadnienia tak wydatków 
jaK i dochodów nie mamy. Ale wotować będziemy 
za budżetem szkolnym dlatego, abj nie alterować 
rozwoju szkół Indowych, aby nie powiedziano nam 
żeśmy się w czemkolwiek przyczynili do ich szko
dy. Ale niech mi wolno będzie wyrazie nadzieję, 
że wjtowanie na tak kruchej podstawie jak  dotąd 
(a raczej bez podstawy) jest ’uż z naszej strony 
osta tn ie!

Oświadczam się w imieniu swerem i moich 
przyjaciół, że gdyby zamkn ięcia racbuoKÓw fundu
szów szkolnych okręgowych na przyszły rok, kie
dy uchwalać będziemy budżet, tak samo były nie
uporządkowane jak dzisiaj, gdyby należyty ład i 
porządek w tym samym chaosie nie zapanował, 
to znaleźlibyśmy się w tem n ad tr przykrem poło
żeniu, że uchwalając budżet szkolny, musie byśmy 
uenwałę naszą uczynić (namiestnik p. Zaleski: 
Proszę o głos) wprost zawisłą od warunku, ażeby 
zarząd funduszów szuolnych w inne był oddany 
ręce I

Tych kilka uw*g uważałem sobie za obowią 
zek wypowiedzieć i poddać takowe pod rozwagę 
Wysokiej Izby. (Brawr).

Korespondencje.
K raków  25. października. 

(Liczba słuchaczy na wszechnicy Jagiellońskiey. —  
Zgromadzeni', postępowców żydowskich. —  Wybory 

do izby handlowej).
Ukazy i smutne rządy Apuchtina odbijają się w 

stosunkach naszej wszechnicy; uczniowie znudzeni 
sekaturaml Apuchtina, pospieszają z Królestwa do 
Krakowa i zapisują się częścią jako zwyczajni, 
częścią jako nadzwyczajni słuchacze na nasz 
uniwersytet, dotychczas wynosi liczba wstystkich 
uczniów na wszechnicy 824, zdaje się 
jednak, iż się jeszcze powiększy; z liczby 
tej ogólnej przypada: na wydział prawa i adm i
nistracji 342 zwyczajuych a 5 nadzwyczajnych 
słuchaczy; na wydział teologiczny 57 zwycza nych 
a 9 nadzwyczajnych słuchaczy; liczba medyków 
zwyczajnych 283 a nadzwyczajnych 1 3 ; wydział 
filozoficzny liczy ogółem 81, a wydział farmaceu
tyczny 34 uczniów.

Partja  postępowa izraelitów, k tóra tak wiel
kie odniosła zwycięstwo przy wyborach tarszyzny, 
zgromadziła się wczoraj w liczbie około 300, 
w domu modlitwy na Str&domiu i postanowiła 
ważne rzeczy. Przedewszystkiem komitet, który 
przeprowadzał wybór, zamieuił się w nieustający,

celem kontroli czynności nowo wybranych radców, 
poczem postanowiono podziękować wyborcom za 
ich ostatnie głosowanie i wezwać ich, by i przy 
wj)bo“acb dodatkowych na jednego radcę głosowali 
za' Feiwlem Pamem a przeciw Łazarzowi Margu 
li sowi; a w końcu obchodzono uroczystość stu
letnich nrodzin Mriżesza Montefiore, filantropa 
londyńskiego.

Właśnie dowiaduję się, iż za staraniem p. na
miestnika Zaleskiego, zdecydowało się ministerstwo 
handlu na rozpisanie wyborów uzupełni ijących do 
izby handlowej; prowizorjnm w tej sprawie trwało 
blisko rok, a m andat azierzyło nieprawnie przez tak 
długi czas 12 radców, na których miejsce wybory 
pod koniec listopada rozpisane zostsną; sześciu 
wybiera okręg krakowski, a reszte 6. zachodnia 
Ga] '>. Uprawnionych do głosowania w zachodniej 
Galicji jest około 14 000 Komitety agitacyjne 
wyborcze już są w pełnej uzynności, szczególnie 
czynni są zwolennicy dotychczasowego posła z izby 
handlowej.

K raków  26. październiki 
{Zebranie przemysłowców. —  B unt aresztantów 

w Wiśniczu. —  Budżet miejski).
Wczoraj zebrali się cecbmistrze i starszyzna 

majstrów wszystkich profesyj, by się naradzić co 
do stanowiska, jakie m ają zająć cechy wobec 
wniosków m agistratu i Izby handlowej względem 
łączenia się j. większe .Stowarzyszenia. Ciągle je
szcze obstawano przy stanowisku nie łączenia się 
z żydami, ,szczególn:e dla utrzymania staro
świeckich czysto kościelnych zwycza j iw i obycza
jów cechowych.

Wspólnym referentem wybrano właściciela tu- 
tej.izej renomowanej drukarni, p. Wincentego Kor
neckiego, któremu się udało utworzyć, jak na te 
raz 8 połączonych stowarzyszeń, z których każde 
wyżej 30 członków liczyć będzie,

Więźniowie odbywający kary w Wiśniczu 
poduieśli bunt przeciw zarządowi w chwili, gdy 
z Krakowa nadeszła v adomość, że ceum  inspekcji 
więzień ma zjechać radca ministerjainy p. Picbs 
tudzież 8tars. prokurator radca dworu p. Nalepa ; 
zawezwani na pomoc dragoni nie zdołali przy
wrócić porządku i dopiero na widok 50 żołnierzy 
przybyłych z Krakowa dwóch więźaiów trupem  
położyło a kilkunastu ciężko i lekko raniło, wrócił 
porządek i spokój.

Dochody i rozchody miasta Krakowa obliczo
no na rok 1884 na 530.000 z ł r . ; oszczędności z 
zamknięcia za rok 1882 wynoszą przeszło 
4.000 złr.

Delegacje wspólne.
W iedeń 27 piździernika. W komis i dla 

spraw zewnętrznych węgiarskiej delegacji oświad.- 
czył K a l n o k y ,  że po ratyfikacji konwencji koi 
lejowej na pierwszym planie stoi kwestja budowy. * 
W Stambule przedstawiono już ofertę, a f ka 
sama oferta przedłożona będzie Buigarji. Ma*er- 
jalnej gwarancji, że trak ta t zostanie spełniony, 
nie ma, ale trak ta t daje środki do urzeczywistnie
nia planów. M inister sąd , że Bułgarj uczyniła 
by lepiej, gdyby poświęciła część wydatków na 
wojsko na zdemolowanie fortec; w tej myśli po
czynił też minister w właściwem miejscu uwagi. 
Splata haraczu Porcie również zalega. M inister 
ma nadzieję, że Bulgarja spełni swe zobowiązanie. 
Koszta demolowania fortec są nie małe. sprawa 
ta  jedaak nie interesuje specjalnie żadnego mo
carstwa, lecz wszystkie państw w ogólności, 
inicjatywa zaś należy do Turcji. W sprawie „Że
laznej bramy * oświadczył minister, że wykonanie 
techniczne wraz z kosztami obejmą Węgry. Serb. t 
wspiera roboty, a tego samego należy się spe 
dziewać także po Rumunii. Następnie minister 
wyjaśnia sprawę reform austro-węgierskieb kon
sulatów Główną trudność stanowi Rumunia, gdzie 
poddani nie austrjaccy udają się pod opiekę n a 
szych -onsulatów. Minister mówił tej sprawie 
z Br i t i a n e m  i należy się spodziewać rychło 
usunięcia złeg>. Minister oświadcza stanowczo, 
że stosunki z Włochami są pod każdym względem 
zadawalające i że to zbl żenie, o którem m inister 
mówił zeszłego roau, dotychczas istnieje. W tym 
względzie powołuje się m inister na oświadczenia w 
parlamencie węgierskim i włoskim. Ze dotychczas we 
Włoszech nie wszy stu ~ partjr godzą się z tą  
sytuacją, to leży w naturze rzeczy, ale większość 
znaczna narodu przekonała s>ę już, że i3tniejący 
pomiędzy nami stosunek przyjazny , jest tak w 
interesie pokoju powszechnego, jak i w .nteresie 
Włoch korzystnym. Minister spodziewa się, iż ten 
stosunek serdeczny będzie istnieć i w przyszłości, 
przyczem samo przez się rozumie się, że przymierze 
z Niemcami ma na celu wyłącznie utrzymanie 
pokoju. Referent F a l k  zwraca uwagę na dawniej
sze wiadomości dzisnnika 'skie o przymierzu 
austro-niemieckiem i pyta. czyli taka kryzys istniała 
i jakie były jej przyczyny? K a l n o k y  oświadcza 
stanowczo, iż gabinety zupę1 iie nie wiedziały o 
tym pustym hałasie, jego źródłach i istocie. Od 
czasu, kiedy on sprawami zagranicznemi kieruje, 
stosunek szczerszej przyjaźni, istniejący między mo- 
n-rchią a Niemcami, nie był ani na chwilę zamą
cony. Może on tylko ubolewać nad tem, że takie 
zaniepokojenie zostało wywołane, j  nie siedząc 
źródła wiadomości, może je nazwać stanowczo 
zupełnie nieuzasadnionemu Nie może on wymienić 
żadnego gabinetu, któryby mógł wyciągnąć ko
rzyści z takiego zaniepokojenia i powtarza raz 
jeszcze, że co się tyczy trwałości tego związku, 
możemy być zupełnie spokojni.

K a r  m a n interpeluje w sprawie podróży króla 
rumuńskiego i Bratiana, na co oświadcza K a l n o 
ky , że kwestja Dunajowa i inne sprawy mąciły 
nieco stosunk' z Rumuuią. Król rumuńsk' wyraził 
wobec cesarza i rządu życzenie zawarcia przy- 
jaźniejszych stosunków, a po wymianie myśli po-



% DZIENNIE POLSKI

między K a l n o k y m  i B r a t i a n e m  przyszły 
obie strony do przekonania, że nie istnieje żadne 
przeciwieństwo interesów. Z oba stron wyrażono 
stanowczo życzenie powrócenia do dawnych przy
jaznych stosunków. O pozytywnych rezultatach 
układów nie da się wprawdzie nic powiedzieć, ale 
zgodność oba ministrów jest rękojmią, iż przy
jazne stosunki zostaną utrzymane.

O celu podróży M u k t a r a  paszy powiada 
K a l n o k y ,  że sułtan, będący od dawna w do
brych stosunkach z Niemcami wysłał M uktara na 
manewry, a samo przez się rozumie się, że w rozmo
wach z Muktarem poruszono także sprawy poli
tyczne nas i Porty  dotyczące. M uktar jest prze- 
dewszystkiem żołnierzem i dla tego do traktow a
nia spraw ściśle politycznych ani był upoważnio
ny, ani się nie mięszał. Telegram, który dziś 
nadszedł, wyraża zupełne zadowolenie sułtana z 
powoda przyjęcia M uktara w Wiedniu. Stosunki z 
Portą były ciągle te same i w nicsem nie zostały 
zakłócone.

Co do Rosji, powiada K a 1 n o k y : O stosun
kach oba monarchów nie potrzebuję mówić, po
nieważ były one zawsze jak najserdec. aiejsze, a 
mogę zapewnić, że i stosunki oba rządów są zu
pełnie normalne, czemu jednak sprzeciwia się za
chowanie się prasy rosyjskiej, k tóra jest jedynym 
powodem zaniepokojenia. M inister jest.przekonany, 
że to rozdrażnienie przeciwko nam ogranicza się 
tylko na małe kółka, a zapatrywanie, iż Rosja 
projektuje wojnę zaczepną, uważa on za zupełnie 
mylne, nie tylko ze względu na stosunki wewnę
trzne Rosji, ale i ze względu na to, iż wiadomem 
jest, że  w r a z i e  n a p a ś c i  t a k i e j  n i e  b ę 
d z i e m y  o d o s o b n i e n i .  Minister nie przeczy, 
że Rosja jest bardzo czynną w kierunku wojsko
wych przygotowań, ale przeciw fortyfikacjom 
wznoszonym wewnątrz nie podobna czynić przed
stawień. Minister powtarza swoje osobiste przeko
nanie, że ani car osobiście, ani rząd jego nie 
myśli o wojnie. W końcu wyra*a m inister na
dzieję, że z wyrazonem tylokrotnie w kołach 
kompetentnych życzeniem, co do utrzymania po
koju zgodzi się wkrótce i naród rosyjski, a tern 
samem jest nadzieja, iż era pokoju potrwa dłużej.

Na czwartkowem przyjęciu delegacyj przewo
dniczący delegacji austrjackiej ks. C zartorysk i, 
przemówił do cesarza w następujących słowach : 

.Najjaśniejszy Panie 1
Idąc za rozkazem Najj. Pana, zebrała się de

legacja, jak to corocznie b y w a, reprezentowanych 
w Radzie państwa królestw i krajów, aby obrado
wać na przedłożonemi jej przez rząd W. Ces.'Mości 
w nioskam i, tyczącemi się wspólnego budżetu.'

Przedewszystkiem czuje się delegacja szczę
śliwą, iż wyrazić może dzisiaj a  stóp Tronu u- 
czucia niezmiennego przywiązania i wierności.

Racz Najj. Panie pozwolić, aby delegacja zło
żyła przy tej sposobności serdeczne życzenia z po
woda radosnego wypadku d. 2. września, jaki za 
szedł w rodzinie cesarskiej.

Przystępując do rozwiązania swych zadań, we
źmie delegacja pod rozwagę szczegółowo i sumien
nie przedłożone jej wnioski, i dwoma momentami 
kierować się będzie w swych pracach: względami 
na wojenną gotowość armii i na sytuację finanso
wą państwa.

Delegacja przekonaną jest silnie, że monar
chia austrjacko węgierska powinna zająć na ze
wnątrz poważne stanowisko, i że zawsze przy
gotowaną być powinna na wypadek możliwych 
zawikłań. Równocześnie poczytuje sobie delegacja 
za obowiązek oszczędzać, o ile możności ma- 
terjalne interesa ludów, już i tak  dotkliwie obcią
żonych.

Im  więcej zbliży się delegacja do tego c e lu , 
aby potrzeby armii pogodzić, o ile można, z upra- 
wnionemi roszczeniami podatkujących, tern pewniej
szą będzie, że odpowiedziała wzniosłym intencjom 
W  Ces. Mości.

W błogiej nadziei pozyskania sobie zadowole
nia W. Ces. Mości, przystąpi delegacja do rozwią
zania swych zadań, wznosząc do Najwyższego mo
dły : Boże wspieraj, Boże ochroń, Boże błogosław 
Najj. Pana !"j|

Odpowiedź cesarza podał nam w zupełnie wy
czerpujący sposób telegram wczorajszy.

Przewodniczący delegacji węgierskiej, kardynał 
H a y n a 1 d, rzekł ;

.W asza cesarsko królewska , Apostolska Mo 
ści 1 Nasz najmiłościwszy Panie ! Powołani w myśl 
obowiązujących ustaw do Obrad nad w pólnemi 
sprawami m onarchji, świadomi naszego ważnego 
zadania, i odpowiadając patrjotycznym naszym u- 
czuciom stajem y przed świętą osobą Waszej Ce 
sarskiej Mości, aby dać wyraz naszej najgorętszej 
czci i miłości. Zarazem bacznie oglądamy się w 
około sieoie, aby ze stosunków i zachowania się 
Indów i narodów zaczerpnąć motywa do tych po
stanowień, które stosownie do wymagań rządu, 
wszystkiego powinne dostarczyć, czego wymaga po
tęga i bezpieczeństwo monaruhi Rozpatrując się 
w obecnej sytuacji, nie możemy przeoczyć, że jak 
kolwiek mądrość W. Cesarskiej Mości i do naj- 
wyżczej woli władcy zastosowana polityka pokojo
wa rządu, idą ręka w rękę z usiłowaniami państw 
europejskich, aby utrzymać wszystkie błogosławień
stwa pokoju, —  i jakkolwiek przeświadczeni jeste- 
my, że w przyszłości będzie to miało miejsce, to 
jednak trudno nam przeoczyć na politycznym ho
ryzoncie Europy pewnych znaków, które zdają się 
wykazywać potrzebę, zarówno wytężonej troskliwo
ści rządu Najjaśniejszego Pana, jak  i naszego Kon
stytucyjnego ciała, które powołane jćst działalność 
rządu popierać i kontrolować i nadto obowiązane 
jest w dalekiej nawet przyszłości tkwiące niebez- 
czeństwa bacznem rozpatrywać okiem.

Wymogi koniecznego ubezpieczenia monarchji 
i utrzymania pokoju, jako pierwszego warunku 
dobra ludów i narodów, tudzież materjalnego i 
moralnego ich rozwoju, wtedy dopiero przedsta
wią się oczom delegacji w należy tern świetle, je 
żeli biorąc na uwagę finansowe położenie i eko
nomiczne stosnnki Ojczyany, a następnie i ciężary, 
które jej obywatele już obecnie muszą ponosić, bę
dzie się starać w miarę możności obecnym potrze
bom należycie odpowiedzieć. W ten sposób w y
pełniaj ąc wolę Najjaś. Pana, skierowaną w równej 
mierze do podźwignięcia materjalnego jak  i mo
ralnego dobra ludów, mamy nadzieję, że w przy
szłości staniemy się uczestnikami monarszej łaski, 
której dziś z uczuciem wieczystej wierności i czci 
się oddajemy, prosząc Opatrzność, aby Wasza 
Ces. Mość Jej błogosławieństwem zasilony, poglą
d z ie  na błogie owoce  ̂ awych rządów, d o ży ł' 
najpóźniejszego wieku życia. (Grzmiące o k rzy k i: 
Eljen l).   J

ło oficjalnych mowach rozmawiał cesarz—jak 
Wiadoąw—z pojedynczymi delegatami, Monarcha

był w najlepszym humorze i zaszczycił wszystkich 
delegatów łaskawemi słowami. Delegaci mieli znów 
sposobność podziwiać znakomitą pamięć cesarza. 
Najprzód rozmawiał cesarz z oba prezydentami 
delegacyj, księciem C z a r t o r y s k i m  i hr. Ho -  
h e n w a r t e m ,  następnie z delegatami Edwardem 
S u e s s e m ,  C h l u m e c k y m ,  dr.  K l i e r e m  i D e- 
m e 1 e m. Deputowanemu S c h  i e r  o w i wyraził ce
sarz zadowolenie z powoda poprawionych stosun
ków ekonomicznych w południowych Czechach. 
Zwrócony do dra T r o j a n a ,  zapytał cesarz na
stępnie: sCzy pan znajduje się po raz pierwszy w 
delegacji?— Dr. T r o j a n  dał potwierdzającą od 
powiedź. s Czy nie odgrywałeś pan w roku 1848 
jakiej ro li?"  — pytał dalej monarcha. „Tak, N aj
jaśniejszy Panie" — odpowiedział delegat. Na to 
cesarz: „Z ówczesnych deputowanych nie ma tu- 
tnj wielo." .J e s t  nas tylko dwóch: prezydent izby 
deputowanych dr. S m o l k a  i ja .“ Cesarz uśmie
chnął się i przeszedł do innego delegata. Z depu
towanym C o r  o n i n i m mówił cesarz o stosunkach 
w Gorycji i o ostatniej sesji sejmowej.

K R O N I K A .
Lwów dnia 27. października.

Wiadomości osobiste. P. Karol I r s y c i e k ,  
kandydat adwokacki w Samborze, został za podstawie 
nchwały wyższego sądu krajowego we Lwowie z dn. 
14. sierpnia br., wplsazy w listę obrońców w spra
wach karaych. — Dnia 22. bm. w kaplicy domowej 
w Draązgowie pobłogosławionym został związek mał
żeński pomiędzy hr. Stanisławem B r o e l  P l a t e r e m  
i  Wielichowa, a panną hr. Zofią G r n d n i ń s k ą ,  
córką hr. Zygmunta i Marji a hr. Dniałyńskich mai 
żonków Grudzińskich. — Anstro-węgierski wicekonsnl 
w Warszawie, p. P i e t s c h k a ,  przybył dnia 25. bm. 
do Wiednia.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e 
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Saeligowski, a kazanie powie ks. proboszcz 
Rolay. — W kościele 0 0 . D o m i z i k a n ó w  snmę 
odprawi o goizizie 10 ‘/, ks. Oboza, a kazanie będzie 
mieć ks. Anioł Soszowski.— W kościele 0 0 . K a r 
m e l i t ó w ,  odpust Szymoza Judy, snmę celebrować 
będzie ks. prowiacjał Nowakowski, a kazanie powie 
ks. Patlewicz. Nieszpory odprawią 0 0 . Dominikanie, 
a kaiaaie powie ks. Sosnowski.— W kościele 0 0 . B e r 
n a r d y n ó w  snmę odprawi ks. Symforjan Gdowski, 
a kaaanie mieć będnie ks. Saleny Scistowski.

Z komitetu centralnego jubileuszowego 
otrzymujemy następujący komunikat: Stosownie do 
uchw»ły, powziętej aa ostatniem posiedzeniu i  dnia 
7. bm., centralny komitet jnbilensnowy dla ncacienia 
dwusetnej rocinlcy Wiednia ma sasicnyt iłożyć ni- 
niejsnem publiczne podziękowanie wszystkim tym in
stytucjom, stowaraysneniom i osobistościom, które 
wspierały go bądźto swą światłą radą i pomocą, bądźto 
aasiłkiem pieniężnym.

Priedewszystkiem składa komitet najserdecnniej- 
sie podaiękowaaie p. Juliuszowi Kossakowi w K ra
kowie aa wykonaaie rysunku obraaka pamiątkowego, 
p. Karolowi Miknlemn, dyrektorowi konserwatorom 
muzycznego we Lwowie, za ułożenie muzyki, a pp. 
Władysławowi Bełaie i Anrelemn Urbańskiemn na 
nłożenie tekstu do kantat jnbilensiowych; ks. Janowi 
Gnsialewicaowi, p. Platonowi Kosteckiemu we Lwowie 
i p. Sewerynie Dnchińskiej w Paryża za ofiarowanie 
komitetowi okoliciLościowych poematów, które wy
szły staraniem i nakładem komitetn, tej ostatniej 
nadto za ofiarowanie 200 egaemplany książki p. n .:
,  Wianek na cieść króla Jana 111," i  której roa- 
przedaży czysty zysk przeznaczyła na rneci pomnika 
Jana I I I  Sobieskiego we Lwowie.

Niemniej gorące podaiękowanie składa komitet 
kapitale obrnądka ri. kat. i zgromadzeniom nakonnym 
na nriądaenie solennych nabożeństw, Zborowi izrae- 
lickiemn również aa nraądnenie nabożeństwa, Towarzy- 
stwn pedagogicznemu za najęcie się nrocnystościami 
sakolnemi, gal. Towariystwn mnaycinemn i Towarzy- 
stwn śpiewackiemu „Lutnia," za wykonanie okoli- 
cinościowych prodnkcyj mnaycinych, oddziałowi To- 
waraystwa tatraańskiego we Lwowie za urządzenie 
wycieciki do Oleska i Podhoriec, Towariystwn „Har- 
monja" aa dostarcaenie kapeli, a ochotnicaej straży 
pożarnej lwowskiej na ntriymame wzorowego porządku 
w czasie uroczystości jubileuszowych we Lwowie.

Komitet dziękuje również najuprzejmiej p. dr. 
Euzebiuszowi Czerkawskiemn i prof. Lucjanowi T&- 
tomirowi aa ich łaskawy wspótndaiał w uroczystem 
posiedzeniu, odbytem dnia 11. wrseśnia br. we Lwo
wie ku nczcnenin wiekopomnej odsiecay Wiednia, naś 
p. Bolesławowi Baranowskiemu na opracowanie sacie- 
gółowego programu uroczystości w całym kraju i we 
Lwowie, p. Ludwikowi Wierzbickiemu aa eaergicane 
przeprowadzenie najważniejszych uchwał komitetu, 
zwłasacaa wsaystkich pnblik&cyj pamiątkowych, a ks. 
Kalikstowi Ponińskiemn na otwarcie na czas nrocny- 
stości komnat niegdyś Jana H I dla nwidaających.

W końca składa komitet npraejme podaiękowanie 
dyrekcji gal. Bankn kredytowego aa nawiadowstwo 
fnndnsaami komitetn. dyrekcji Towarnystwa kredyto
wego niemakiego i Radnie miasta Lwowa na ndaie- 
lenie lokalu na posiedzenia i kancelarję komitetn, a 
wreszcie wszystkim członkom komitetn jubileuszowego 
na ich uprzejme współdziałanie 
Adam  ks. Sapieha, W łodzimierz hr. Russocki,

przewodniczący. następca praewodaicnącego.
Romuald Starkil, B r . Godzimir Małachowski, 

kierownik binru. sekretarz.
Nowa u s taw a  przem ysłow a weszła już — jak 

wiadomo — w życie i wprowadza pewne innowacje, 
naprowadsa mianowicie kasy sapitalne, aa które skła- 
dają się w */, częściach ciel&dnicy, a w 1I3 majstro
wie. Wcnoraj i  inicjatywy preiesa „Gwiazdy", p. Pr. 
Głodaińskiego, aesnli się w lokalu tego stowaraysie- 

' nia reprezentanci tych towarnystw, które już mają 
fundusz szpitalny, by się naradzić wspólnie z komi- 

, sją inby rękodzielniczej nad statutem wzorowym, 
który układa owa komisja. Repreaentowane byty to
warnystwa: „Gwiazda", „Skała", saewskie, stolarskie, 
bratnia pomoc priemysłowców, drukarskie i rękawi- 
cnników. P. Głodaiński, zagajając posiedzenie, wy
świecił cel dnisiejsiego nebrania i dodał, że idiie 
głównie o ntworaenie centralnej kasy sipitalnej i o 
agitację w tym kierunku, następnie udiielił głosu 
p. Niemcarnowskiemn, referentowi komisji iaby ręko
dzielniczej. Krytykował on niektóre ustępy statutu 
waorowego, prien raąd wypracowanego, a najpierw 
roiwinęła się dysknsja m d nazwą c z e l a d n i k ,  któ
rego statut raądowy nanywa także p o m o c n i k i e m ,  
a komisja proponuje t o w a r  n y s  z. Pp. Mańkowski i 
Znbalewicz wnoszą prayjęeie naiwy r o b o t n i k ,  aaś 
referent, dr. Czemeryński, Najsarek, Stroner, La
skowski, Hodak i Wallek praem&wlaU na „towarzy
szem", co się w głosowaziu utraymało. Drogim 
pmktem dyskusji było ściąganie opłat. Statut nądo 
wy chce ibierać je procentowo, ale p. Stroner słu
sznie wykazał, że wywołałoby to nieład, a często

nawet nadużycia, należy więc od wszystkich jednako
we wkładki pobierać, naś p. Niemcsyaowski dodał, 
by do statntn wiorowego włożyć: 8 ct. tygodniowo 
od towarnyszów, a 4 ct. od majstrów. P. Koleżak 
domagał s ię , by towarsysie sami płacili na siebie, a 
majstrowie wtedy aa nich, gdy nie mają najęcia. Po 
dyskusji, w której głos nabierali pp. dr. Caemeryń- 
ski, Laskowski, Najsarek, Znbalewics, Jaworski, uchwa
lono stałą wkładkę i akceptowano wniosek p. Niem- 
cnyąowskiego. Ponieważ podniesiona była sprawa fun- 
dngiu pogriebowego i funduszu inwalidów, przeto po 
krótkiej dyskusji uchwalono nie dzielić fnnduszn, lecz 
a jednego wsaystko opędna., tembardniej, że nstawa 
na to poiwala. Nareszcie przy kwestji, czy mają się 
stowarzyszenia i korporacje łąciyć w cela atworienia 
wspólnej kasy, rozwinęła się bardio długa dysknsja, 
w której 11. mówców głos nabierało, a p. Mańkow
ski podniósł myśl kasy krajowej; ostatecanie uchwa
lono j e d n o g ł o ś n i e ,  że należy dążyć do ntworaenia 
takiej wspólnej kasy w mieście Lwowie. Dalsie na
rady odbędą się w niedzielę o godz. 4ej, a dodajemy, 
że wszelkie te uchwały mają jedynie wartość infor
macyjną dla komisji izby rękodzielniczej. Mimo kilko- 
godzinnych obrad zebrani z niezwyktem zajęciem i 
spokojem wytrwali do końca.

Z kra jo w ej szkoły leśn ic tw a. Dnia 20. bm. 
odbyło się otwarcie nowego rokn naukowego w kraj. 
sikole leśnictwa, popriedione nabożeństwem w ko
ściele św. Mikołaja, w którem waięli udział kory 
feusae towarzystwa śpiewaków „Lutnia".

O godzinie 10. nagaił nebranie profesorów i 
uczniów dyrektor sikoły, wykazując mnogie kornyści, 
jakie połyskała sikoła w nowem swem pomiesncienin.

Ponieważ w rokn zeszłym nie było uroczystego 
otwarcia rokn naukowego, zdaje dyrektor sprawę 
z czyzności aa rok 1881/2 i 1882/3. Ze sprawoida- 
nia tego wyjmujemy: że w rokn 1881/2 nczęcncaało 
do szkoły 28 ncniów zwyctajnych; a tych ukoń
czyło naukę 9, na kurs dragi przeszło 14. W rokn 
1882/3 uczęszczało nczniów zwyczajnych 2 7 ; z tych 
ukończyło naukę 13, na drugi kurs przeszło 13.

W rokn 1881/2 pobierało stypendja i  funduszu 
krajowego 21, w rokn 1882/3 24 nciniów. Pomoc 
naukową i  tego fnndusau otrzymało w rokn 1881/2 
i 1882/3 po 3 nciniów.

W tych dwóch latach uzupełniało naukę swoją 
w głównej sskole kultury ziemiańskiej w Wiednia 4 
nczniów, dwóch i  nich pobierało stypendjum i  fundu
szów państwowycL, jeden miał napomogę i  funduszu 
krajowego.

W roku 1881/2 zdało w c. k. namiestnictwie 
egiami’ państwowy na samoistnych gospodarny le
śnych 6, w rokn 1882/3 8 ucaniów; naś egzamin 
państwowy dla leśnej służby technicnej rządowej 
w Wiednia 2 ucaniów.

Opróca pomaiejsiych wycieczek w najbliższe oko
lice Lwowa odbyto w rokn 1881/2 wycieoakę nau
kową d o S k o l e g o ,  w rokn 1882/3 do P i e n i a k ,  
a dragą — pray sposobności walnego zjandn towa
rnystwa leśnego w Krakowie — do K r z e s z o w i c .  
Wszędzie znalazła szkoła npraejme i gościnne przy
jęcie, a w Pieniakach hr. Włodzimierz Daiedusnycki 
kierował osobiście wycieczką, na co mn też nebrani, 
na wezwanie dyrektora, iłożyli cżeść prien powstanie.

W rokn b>eżąeym napisało się dotąd aa knrs 
pierwszy 10 ncaniów iwyciajaych i 2 nadiwyca&j- 
nych, przeszło na knrs dragi 13 nciniów. Środki 
naakowe zostały iwięksione ; przez lepsze naś rozsta
wienie tikowych w nowym bndynkn zyskała w wy
sokim stopnia n a n k a  p r z e g l ą d o w a ,  tak ważna 
w każdej sikole fachowej. Biblioteka sikolna wzro
sła do 1130 daieł; katalogi priedmiotowe biblioteki 
są na ukońcieniu. Ogród szkolny został także odpo 
wiednio urządzony i ayskał wiele a przyrządu do 
rozprowadzenia wody po nim.

Następnie daięknje dyrektor wsaystkim, którzy 
w jakikolwiekbądź sposób w tych dwóch latach oka
lali sikole swoją żyeiliwośó, a w szczególności drowi 
E d w a r d o w i  S r w i c k i e m n  ■» b e z p ł a t n ą  po 
moc l e k a r s k ą .

Wnywając na&oniec młodaież do pracy wytrwa
łej, do prowadzenia się godnego i moralnego, wedłng 
ustalonych jnż tradycyj szkoły, pod hasłem : m i ł o ś ć  
k r a j u  o j c a y s t e g o ,  p r a c a  w y t r w a ł a  i ś w i ę 
t o ś ć  o b o w i ą z k u ,  otwornył dyrektor d n i e s i ą t y  
i  kolei rok szkolny.

Potem obrany ze strony kur&torji szkoły radca 
dwora dr. O r l e o k i  priemówił gcrącemi słowy do 
młodaieży, wskaanjąc na coraa nbywające lasy w kra 
ju, których stróżami i odrodaicielami mają być wła
śnie nonaiowie tej sakoły.

Zakońcaył tę skromną urocaystość zajmujący od
czyt adjuzkta p. D e m i a n o w  sk i e g o  : „O ważno
ści nanki miernictwa dla leśnika."

Samobójstwo. Jan Lindner, praktykant han
dlowy w Krakowie, lat 18 iicaący, odebrał sobie tam
tej nocy życie, powiesiwsay s e na sznurku na bala- 
skach żelainych przy plantacjach w pobliża gimna
zjum św. Anny. Zwłoki Lindnera odwieaiono do kli
niki. Powodem samobójstwa było prawdopodobnie wy
dalenie Lindnera a handlu, w którym odbywał pra
ktykę.

Bardzo smutny wypadek idaraył się w tych 
dniach w Rnęsny pod Lwowiem. Niejaka Katarnyna 
Surma odebrała od włościanina Marcina Maanrcnaka 
w Raęsnej dwuletnie swe dniecko, które poaostawało 
u niego na wychowania i o imroka jnż wybrała się 
a tern daieckiem do Lwowa. Chcąc sobie aapewne 
skrócić drogę, a inajdując się w stanie niempełnie 
traeźwym, Surmowa naszła na bagniste łąki gminy 
Biłohorsncae i błądnąc w ciemności napadła w błoto.
Tam też dnia 20. bm. inaleźli ją myśliwi nieżywą,
a dzieckiem, również aieżywem. Śledatwo sądowo-
karne jest w toku.

Ohydna zbrodnia popełniona aostała w Dob- 
caycach, w powiecie wielickim. Włościanie Wincenty 
i Francisaka Znławińscy powiesili swojego ojczyma
Feliksa Palncha, 78-letniego starca, a prayciyny do
tąd niewiadomej. Winni nostali przez żandarmów ujęci 
i oddani sądowi. — Jakób Walczyk i Wojciech Mnie- 
chowici i  Kaniowa, w powiecie krakowskim, msiciąc 
się na oskarżenie ich o wyraądaenie sakody na ob
s ia n e  dworskim, napadli gospodarna Francisika Wa
chowskiego i nadali ma tak ciężkie rany kijami, a 
następnie nożem i Innem ostrem nariędaiem, iż tej 
samej nocy jeszcie nakończył życie. Zabójcy, i  któ
rych pierwsay jest pasierbem, drngi aięciem aabitego, 
ratowali się ucieciką i dotąd nie nostali wyśledaeni.

P o d e jrzan y  o w odow strę t p ies, dnia 24. bm. 
pokalecnył w Zamarstyaowie pod Lwowem, citery 
osoby, mianowicie pana swojego, gospodarna Jeraego 
Kassarabę i troje daieci sikolaych. Starostwo wy
delegowało natychmiast lekaraa, który nariądiił od
powiednie środki lekarskie i policyjne. Pies jnż przed
tem nostał nabity.

W ykaz in sp ek cji d y rek c ji po lic ji a dnia 
26. paźdiieralka. Pani C. T. sgnbiła kulczyk kora- 
Iowy, a Dmytro Sobko banknot na 50 itr .  —  Zło
żono w poi. inalenioną książecakę „Złoty Ołtarnyk". 
— Właściciel hotelu Mołdawskiego priy triym ał ibłą-

kaną krowę maści żółtej, a Jędrnej Tydor, gospo
darz z Tnszczowic łoszę dereszowate 4-miesięczne.

W iedeń  25. października. Polskie akademickie 
stowaraysneaie „Ognisko" ursądaiło wcnoraj wieciorek 
muaykalao-deklamacyjny, celem ucicienia 200-letniego 
jubileusiu zwycięstwa Sobieskiego, a zarazem celem 
uroczystego otwarcia 19go rokn istniezia towarzy
stwa. W wieczorka, opartym aresntą jedynie aa si
tach akademickich, wniął udział również jeden i  naj
lepszych ziegdyś nezziów konserwatorium tutejszego, 
znany i ceniony w kołach artystycznych tutejszych 
młody skrzypek, p. Stanisław Kochanowski. Słysze
liśmy go jnż niejednokrotnie na kozcertach i wie
czorkach i widzimy z zadowoleniem, że gra jego 
nadzwyczaj miła z powoda czystości i głębokiego 
aczacia, potęguje się z każdym rokiem, roknjąc praw
dziwie świetne nadzieje. Wczorajsza sonata Mozarta 
E-moll zachwyciła słuchaczy, a „Chansoz-polonaise" 
Wieniawskiego wprowadził mtodnież w entmjaim.

P a ry ż  21. października. Wcnoraj w południe 
odbył się w kościele Wniebownięcia N. Marji P. (de 
1’Assomption) ślub panny Heleny Góreckiej, wnueski 
Adama Mickiewicza i Antoniego Góreckiego, i  p. 
Józefem Modlińskim, właścicielem dóbr w Królestwie 
Polsklem. Kościół napełnili licini naprosneni goście, 
któray obecnością swoją oddali wspaniały hołd pa
mięci wielkiego w iesicia, a dziada panny młodej. 
Wśród nich nanważyliśmy hr. Adamowę Potocką 
i  córką, hr. Branickich, hr. Stanisławową Tarnowską, 
Jnlję i  ks. Łabęckich hr. Pasłowską, pnłkownikowę 
Kamieńską, hr. Andrieja Potockiego, ks. Sapiehę, 
ks. Caetwertyńskiego, panią Faucher, wdowę po mi
nistrze spraw wewnętraaych, a siostrę ś. p. seaatora 
Ludwika Wołowskiego, p. Bohdana Zaleskiego n ro- 
dniną, jenerała Breańskiego, p. Sewerynę Duchińaką, 
hr. Onapskiego, całonka pruskiej Isby Panów, p. Oświę
cimską, pp. marszałka Jełowickiego i kapitana Kos- 
siłowskiego, państwa Gałęiowskich, Sienkiewicaów i 
wiele innych osób bądź miejscowych, bądź praybyłyeh 
a kraju, catoaków rodziny i przyjaciół pana młodego. 
Przed rięsiście oświetlonym i zielenią palm i kwia
tów otoczonym ołtaraem P. tfarji Częstochowskiej, 
priemówił do młodej pary ks. Deryng, inany jako 
wymowny kannodnieja, pocnem w otoczeniu kilka 
księży polskich połączył ją węałem dozgonnym. Pod
czas msay św ., którą odprawił o. Wł. Witkowski, 
śpiewał chór śpiewaków a kościoła św. Magdaleny. 
Od ołtaraa prowadnit pannę młodą pan Bohdan Za 
leski, pana młodego pani Tadensaowa Górecka, matka 
obecnej jego żony. Widok sędaiwego i prawie ocie
mniałego poety, prowadzącego wnuczkę nieśmiertel
nego swojsgo przyjaciela, był prawdziwie wzrusza
jącym. (  Czas.)

L e ta rg . Z Mszany czeskiej pod Mielnikiem do
noszą: „Chowano ta w zeszłym tygodnia zmarłego: 
Na cmentarza spostrzegł ksiądz, że kapa, wystająca 
z trnmny, porusza się; kazał więc natychmiast odbić 
w'eko. Zaledwie to się stało, mniemany zmarły po- 
dźwigzął się i usiłował wstać. Obecai zaczęli krzyczeć 
w przerażenia i uciekać, pozostali tylko odważniejsi 
z księdzem, którzy biednego chorego, w ostatniej jnż 
chwili ocalonego od okropnej śmierci, zanieśli do do- 
mn. Przywołany lekarz oświadczył, że człowiek ten 
wkrótce odzyska zdrowie.

K i. T u czy ń sk i, redaktor Wielkopolanina, ska
zany został na 9 miesięcy więzienia sa rzekomą ob
razę ministerstwa oświaty. Władze praskie dopatrzyły 
się jej w artykule, rozbierającym najobjektywniej w 
świecie system szkolny w W. Ks. Poaaańskiem. Miłe 
stosnnki!

Wystawa elektryczna w Wiednia ma być 
d. 1. i 2. listopada zamkniętą, a 3. i 4. po raz 
ostatni otwartą.

W W iedniu nwięziono niejakiego Wagnera, 
poszlakowanego o zamordowanie służącej Teresy Kat- 
terb, która d. 4. sierpnia znikła.

Pojedynek hr. Bathyanyiego z dr. Rosen
bergiem. Jak  obecnie stwierdzono, małżeństwo hr. 
Bathyanyiego z Schosbergerówną nastąpiło na pod
stawie dyspenzy, d uej przez księcia-prymasa na pro
śbę przyjaciela Schosbergerów, dyrektora seminarjnm 
K l i n g e r a .  W dziennikach węgierskich toczy się 
obecnie żwawa polemika co do ważności małżeństwa. 
Żona hr. Bathyanyego pogrążona jest w najgłębszym 
smntkn. W czasie wystawienia zwłok zaledwie ją 
można było oderw ć od ciała zmarłego. Nie mniejszą 
jest boleść ojca hr. Zygmunta. Zamierza on ogłosić 
bliższe szczegóły tej sprawy, ażeby obalić rozmaite 
fałszywe wersje.

Z a ta rg  rodzinny . Dala 17. bm., jako w dzień 
urodzin księżnej Edymbnrskiej (córki aabitego cara), 
której mąż jest domniemanym następcą tronn księcia 
Koburskiego, miał być wielki bal dworski w Kobnr- 
gn, na który zostały rozesłane zaproszenia do wszyst
kich miejscowych azakomitości, a wyjątkiem państwa 
B. i 8. Z początku oba wspomniane domy myślały, 
że pominięto je przez aapomaienie, lecz raeca wkrót
ce się wyjaśaiia, a mianowicie powiedziano mężom 
tych pań, że księżna Edymbnrska nie kazała je pro- 
ić, bo jedaa z nich była aktorką, a draga rozwód

ką, która zresztą poślubiła po raz wtóry byłego ko
misanta handlowego ( commis voyageur), będącego 
obecnie dozorcą zamka książęcego. Obrażeni panowie 
B. i S. udali się ze skargą do księcia Ernesta Ko- 
bnrskiego, z powoda hańby, wyrządzonej ich żonom. 
Książę, bawiąey podtenesas na polowazin w Hinter- 
nis w Tyroln, rozkazał telegraficznie, ażeby obie 
wspomaiaze dąmy Dyły żaprosioae. Mimo roakaan 
wnja (ks. Ernest jest wojem ks Kobnrskiego), księ
żna nie kazała wysłać zaproszenia.

Dowiedziawszy się o tern książę, wysłał nowy 
rozkaz telegraficzny, ażeby wszyscy kawalerowie i 
damy dworskie powstrzymali się od wzięcia ndaiału 
w tym baln, jeśli książę opierać się będzie nadal przy 
swojem. I  stało się t a k , że nie było wcale baln , a 
obrażony książę Edymburski natychmiast wyjchał z 
żoną do Darmstadtu, gdzie miał konferencję i  niemie
cką następczynią tronu. Następnie ruszył do Berlina 
ze skargą do cesarsa. Andjeacja trwała całą godzinę, 
ale jaki był rezultat, nie wiadomo. Cały Berlin naj
muje się gorąco tą sprawą, jedyną może w rocinikach 
życia dworskiego.

L o rd m ay o r bez żony. Żadne miasto nie czci 
tak nacielnego swego priedstawiciela, jak Londyn. 
On jest niejako królem City, a konserwatyam an
gielski praywiązał do nriędn tego mnóstwo ceremoaij, 
obowiąaujących podczas aktów uroczystych. Po ro- 
cnem  nrnędowanin nostaje każdy lordmayor silach- 
cicem, a żona otraymnje tytuł „lady". Z tych tedy 
powodów byłby nrnąd lordmayora priedmiotem roi 
licinych nabiegów; ale istnieje awyczaj jnż niejako 
uświęcony prawem, że najatarsiy i  26 „aldermanów* 
awykle na to stanowisko bywa powoływany. Teraa 
jednakowoż sytuacja się imieniła. Jnż od dłnżsnego 
czasu zachodzi kwestja, czy pan Hadley, aa którego 
tera i kolej wypada, ma być wybrany burmistriem 
stolicy Anglii. Coż jednak priewinił p. Hadley, któ
ry od 25 lat należy do City i wsaystkie stopnie od 
conncilmana aż do aldermana priebył, któremu prze
ciwnicy nie idołają zaprzeczyć ani pilzości, ani zdol

ności, ani usnania? Oto p. Hadley sapomi ił ożenić 
się i dlatego chcą uświęconą tradycję slamad 1 omi
nąć nasłnżonego męża.

Lordmayor mnsi dom prowadnić, reprezentować 
City, a do tego konieemie potrzebuje żony — wo
łają prieciwnicy i na poiór zdają się mieć słuszność. 
Ale mister Hadley m a swych rodaków lepiej i na 
■gromadzenia wyborców, w tym cela prned kilka 
dniami nwołanem, dowiódł, że się w tym wiględnie 
nie omylił.

— Chcecie — riekł on — kobiety, któraby lord- 
mayorowi była pomocną i przyjmowała jego gości, 
którny są gośćmi miasta ? Dobrnę żądanie wasze 
jest słusane i ja go dokonam.

— Cny się pan chcess ożenić? — pęa.»'y i ktoś.
— N ie ; na to do 9. paźdaiernlkn nie mam 

cnasu — odpowiada p. Hadley — ale moja siostrie- 
nica, osoba bardao wyksitałcona i dystyngowana, jest 
gotową podenas mego nraędow&nia spełniać obowiązki 
pani domu. Tak robią wsayscy posłowie i mini
strowie.

Wyborcy Hadleya nie nadowolili się tym pro
jektem i twierdzili, że od caterystu lat każdy lord
mayor miał żonę. Ale p. Hadley był jnż na to przy- 
gotowany. Z spokojną miną wyciąga i  kiesieni długą 
tabelę i wykaiuje datami historyennemi, że triecia 
część wsaystkich lordmayorów nie miała żon i dobro 
Londynn wcale na tern nie ucierpiało. To byłoby roi- 
striygnęło sprawę na korayść p. Hadleya, gdyby się 
w zgromadzeniu nie był in a la ił wyborca, który ró
wnież praewidniał wszelkie możliwe wypadki. W stę
puje n tabelą na trybunę, eh w. li pracę p. Hadleya, 
na źródłach historycanych opartą, i mówi:

— Pan Alderman ma zupełną słuszność, gdy 
twierdzi, że wielu lordmayorów żon nie miało; ale 
nie wspomniał on o tern, że im żony pomarły prned 
otriymaniem dostojeństwa. Tak jest, moi panowie, 
to byli wdowcy, a p. Hadley wcale jesicae nie był 
żonatym, on jest kawalerem i...

— To jest obojętnem —  zawołało wielu.
— Wcale nie — odparł angielski filister — 

albowiem można prsypnścić, że kawale, nie .wie, jak 
się prowadai dom na wielką stopę.

Żywo prnyklaśnięto temu wywodowi niedorae- 
cznemn. Nawet stronnicy Hadleya badają od niego, 
aby prsynajmniej ożenił się w pierwsnem ówierćroczu 
swego urzędowania. Na to żądanie p. Hadley nie 
praystał. Natomiast nadobne córy Albionu ofiarowują 
się i  gotowością oddania ręki p. Hadleyowi i pray- 
jęcia na siebie ciężkich obowiązków gospodyni. Zgło- 
saeń podobnych otrnymał p. Hadley jnż praesiło 
1500 i może jesicae prned wyborem zamiast o pro
gramie przyszłych swych caynności uwiadomi wy
borców o swych i&ręcaynach. To byłoby najlepsaą 
mową kandydacką.

T rz ęs ien ie  ziem i. W nocy z dnia 24. na 25. 
października dato się ucinó w Zagraebiu trzęsienie 
ziemi, które trwało triy  lab citery sekandy. W strzą
śniecie połącione było n podniemnym łomotem i sil
nym wichjrem, podobnym do orkanu Dnia 25. bm. 
nad ranem trięsienie niemi anów się ponowiło. Sikód 
nie było żadnych.

Korespondentowi z Ustrzyk. List pański, 
ne wiględu na brak motywów, popierających adanie 
wprost praeciwne umieszczonej praca nas korespon
dencji, umieścić byśmy m ogli.. chyba i  podpisem 
autora.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr . Od lat kilka nasłynął we Francji Jnles 

Claretie jako romansopisarn. Niedawno mieliśmy w 
ręka jego powieść p. t. „Monsiear le ministre," która 

'wysila, jeżeli się nie mylimy w X V III wydania. Po
wieść tę odnnacnającą się świetnem djalogowaniem i 
błyskami aj&dliwego dowcipu, godnego fejletonisty t a 
kiego jak p. Claretie, praerobił autor przy pomocy 
Aleksandra Dumasa na dnieło sceniczne. Jest to bea 
wątpienia najlepsza przeróbka sceniczna a powieści, 
jaką anamy i niedniw, wszakże układał ją w części 
i Danus, najanakomitsny po Scribem optyk scenicany, 
który ana się na wywołania efektów tak, jak żaden 
antor współczesny. Współpracownictwo to wielkiego 
autora „Damy a kamelią," cauć się daje na każdym 
kroku, a iw łasacia też w akcie triecim, który jest 
arcydziełem pod waględem architektonicanej budowy. 
Ale „Pan minister" ma także wiele błędów pierwo
rodnych sitak, przerobionych i  powieści. Obok djn- 
logn świetnego, pełnego dowcipu, cauć się daje wielo
krotnie brak akcji, a priedewsaystkiem brak mo
tywów dniałania osób pojedyncaych. Cala miłość panny 
Kayser dla idjotycanego księcia de Rosas, jest i w 
powieści dość nieironumiałą, a w dramacie staje »ię dla 
nas aupełną zagadką. Mimo to całość nainteresowała 
słuchaczy nie mało. Pojmujemy, że w Paryża mogła 
ona irobić jesacae więksie wrażenie ae względu na 
almje politycine i całą treść swoją, która wygląda 
na satyrę politycnną. Główne osoby, biorące ndn-.t w 
dramacie, wywiąa&ły się bardio dobrnę a swojego za
dania. Palma wiecnoru należy się bensprnecsnfe pani 
Nowakowskiej, która rolę Ludwiki Kayser odegrała 
nnakomicie Obok niej należy się aiemniejsia pochwała 
p. Lnbicnowi. P. Żelaaowski odegrał rolę tytułową i  
powagą należną i godnością, ale gra jego ponosta- 
wiła pablicaność zimną. Z epiaodycanych ról n»je- 
piej, choć nieco karykaturalnie, oddana była rola Ger
sona, grana prien p. Ruszkowskiego.

* Daiś r  sobotę dnia 27. bm. po raz drugi: 
„Pan minister" (Mon ieur le ministre), komedja w 5 
aktach a franc. J . Claretie.

P. Jnlinsz Kossak, prezes Koła literacko- 
artystycnaego, n własaej inicjatywy prayraekł wy
malować i na rneca weteranów i  r. 1831 ofiarować 
na loterję żołnierza polskiego a 2. pułku nłanów.

Z A kadem ji. W Akidemji umiejętności odbyło 
się dnia 20, bm. posiedaenie wydziału matematycino- 
prayrodnicaego pod praewodaictwem dyrektora dra 
Teichmanna. Sekretari, dr Kaczyński, zawiadomił 
wydział, iż w pierwszej połowi* sierpaia XVII. tom 
sprawozdań komisji fisjograflennej wyszedł i  prasy, 
orai przedstawił w ciąga feryj nadesłane na swoje 
ręce dary dla Akademji umiejętności, jako to : „Spra- 
wondania z piśmiennictwa naukowego polskiego w dale- 
dainie nauk matematycsnych i prayrodnicaych" rok I. 
1882. Warsiawa 1883, „Rociniki czterech lat osta
tnich Towarnystwa prayrodnicaego i lekarskiego 
w Giessen" (Oberhessische Gesellschaft fur Natur- 
nnd Heilknnde), tudzież mapę „Osrte gónćr&le de la 
Martiniqne", ofiarowaną Akademji prien dra Kret- 
kowskiego. Następnie prof. dr. Kucnyński, ok&aał i 
opisał prayrząd swego pomysłn, służący do uzmysło
wienia sposobu tworienia się i roichodaenia fal po- 
dłnżnych. Nakoniec prof. dr. Rostafiński przedstawił 
rękopis monografji Laminarii. Roaprawy prof. Kn- 
cayńskiego i Rostafińskiego odesłano do komitetu re
dakcyjnego.

Z L ipska donośną nam, że w tamtejsaym świe
cie artystycinym bndii wielkie zajęcie śpiewaczka, p. 
K r o a g o l d ó w n a  a Krakowa, wychowanica koz • 
serwatorjum muzycznego w Lipska. Artystkętę, za-



*#dwie 19 lat liczącą, miano tam uznać za fenomenal
ni Po pierwszym występie w „Wolnym Strzelcu* w 

Agaty panna Krongoldówna zdobyła uznanie całej 
^ ty k i ,  a  na seenie obdarzono ją  bukietami.

Z izby sądowej.
Lwów 26. października. (Sprawa, o przekupstwo 

Wokuratora w Czemiowcach.) (Dokończenie )
Dziś po południu zakończyła się rozprawa w 

dcl ie, który od poniedziałku zwracał uwagę powsze- 
tkng takie u n a s , aczkolwiek jest prawem dzieckiem 

isiedniej nam Bukowiny, która przynajmniej w obe- 
1 iym wypadku sama za siebie odpowiadać była po- 
hinna, roagorączkownjąc niepotrzebnie nas Galicjan i 
Intussając n a s z e g o  prokuratora , n a s z y o h sę- 
isiów, n a s z y c h  adwokatów i sprawozdawców dzien
nikarskich do odbywania przez cały tydzień niezbyt 
Przyjemnej ł*£ei w sali przepełnionej publicznością, 
każdego zwłaszcza popołudnia. Skoro ju t jednak do
prowadziliśmy szczęśliwie rzecz całą do końca, nie 
łałujemy tej przy«*ugi sąsiedzkiej, oddanej różnojęzy
cznej Bukowinie , .sóra niech nam wybaczy, ehyt i 
tylko sama jedna na swym różnosscsepowym gruncie, 
przy ścieraniu sie najrozmaitszych namiętności, wy
pielęgnować mogła monstrum takie, jak proces obecny, 
który musiał sie rozstrsygnąć we Lwowie.

Ponieważ po południu, uzupełniając postępowanie 
dowodowe, odczytano już tylko kilka świadectw kon- 
duity i stanu majątkowego oskarżonych, wiec po do
konaniu tego zabrać mógł głos prokurator do pono
wnego sformułowania wniosków swoich, jako oskarży
ciel publiczny. Przyznać należy, że nesynił on to w 
sposób odpowiedni tej „niewyraźnej sprawie**, w któ
rej rozprawa pnbliczza odkryła tylko tern wiecej stron 
ciemnych, których jednak prokurator nie usiłował 
wcale zasłaniać. Utrzymał on w całej pełni akt c.kar- 
żeni który podaliśmy w streszczenia dość obszernem 
a na końcu przemowy swojej położył wielki nacisk na 
okoliczności łagodsące przy wymarzę kary oskarżo-* 
nym, jakby w uwzględni inii właśnie tej strony pro
cesu , którą miał podnieść dopiero ad w. dr Henryk 
Gottlieb, obrońca obojga Easlerów, zamarkowawszy 
ją wprzód dwukrotnie w ciągu rozprawy.

„Oskarżenie opiewa — rzekł dr Gottlieb — że 
małżonkowie Enslerowie usiłowali pieniądsmi n a k ł o 
n i ć  prokuratora Mehoffera do nadużycia władzy. Py
tam , czy może być mowa o n a k ł o n i e n i u  czło
wieka do nadużycia władzy, o którym zeznali świad
kowie : dr Roth adwokat i prezes Izby adwokackiej, 
dr Sokal adwokat, dr Brillant adwokat, Donigiewics 
i Jakubowicz właściciele dóbr, Kraus bankier, że 
od lat wielu miał on i ma w Cserniowoach opinję u- 
nędaika przystępnego i prsedajnego? Owszem, czyż 
nie jest rsecsą jasną, że wobec tej ogólnej opinji pu 
blicsnej małżonkowie Easlerowie, jak to podnieśli oni 
słuszni' w roiprawie , ohcąc znaleźć sprawiedliwość, 
byli zmuszeni dawać pieniądze Mehofferowi, zwłaszcza 
też, że im powiedzieli liczni faktorowie: „Jeżeli nie 
dacie Mentfferowi pieniędzy, to da mu je przeciwnik 
wasz, Jaknbowics; trzeba go wiec wyprzedzić." Za
tem rzec jasna i rozumiała, że Enslerowie dawać 
musieli, i że w tak anormalnym stanie sądownictwa 
w Czemiowcach, w takiej zatrutej atmosferze Ensle
rowie inaczej postąpić nie mogli. Jako ilustracja niech 
służy fakt, opowiedziany pod przysięgą przez świadka, 
di Sokala. Oto pewnego dnia przychodzi do jego kan
celarii p. Wolf Tennenblatt, kupiec z Zastawny, i pyta 
go o rade w sprawie wniesionego przeciw niemu przez 
rywalizującego z nim kupca oskarżenia k ,rae,o. Dr 
Sokal zbadawszy o co chodzi, odpowiedział m u, że 
nie ma sie czego obawiać Po tej odpowiedzi adwo- 
k ;a, wyjmuje Tennenblatt z kieszeni kartę korespon
dencyjną p. Mffćka z Czerni* wiec, powszechnie zna
nego faktora Mehiffe.-a, w które Miłek krótko i li 
konicsnie wzyw t Tennenblatta, by przyjechał w wa
żnej sprawie do Miicka do Ozerniowiec. Zobaczywszy 
te korespondentkę adwokat Sokal, taką dał już odpo
wiedź charakterystyczną: „W takim rasie ustaje moja 
fankoja i chyba powiem panu to tylko, że jeżeliby 
prokurator kazał pana niesłusznie uwięzić, to albo 
pański aędiia powiatowy, jeżeli zna pana , sprseoiwi 
sie temu, albo jeżeli już pana uwiężą koniecznie, pu
szczony będziesz, wykazawszy niewinność swą.11 Otóż 
według teg o , co sie praktykowało w Ozerniowcach, 
mógłby ów Tennenblatt być niewinnie odstawiony przez 
żandarmerje z Zasta my do Ozerniowiec i tam trzy
many w wiezieniu, dopókiby sie nie była okazała jego 
niewinność.

Oto dragi podobny przykład, jaki podają .niniej
sza rozprawa. Świadek Kraus, półmiijorowy bankier 
z Oze rniowiec , żeni a ł , że gdy powstał) w Ozernio
wcach pogłoska, że zbankrutowany Lut.inger obwinia 
go, iż on jest przyczyną jego bankructwa, naraz przy
szedł do niego pawiem faktor Mehoffera z propozycją, 
by dał pieniędzy, a on sprawi, że nie sUnie mu sie

nic złego. Z oburzeniem odprawił Kraus tego fa
ktora, ale dodaje, że postąpił tak, bo był zdeoydowa- 
ny raczej pójść do wiezienia, niż zapłacić niesłuszny 
haracz. W takich wiec warunkach i stosunkach, czy 
można brać za złe Enslerom, przekonanym o swej 
niewinnośoi, o których także dr Roth, prezes czernio- 
wieckiej Izby adwokackiej, trudniący sie adwokaturą 
od lat 25, powiedział, że uważał za słuszną ich spra
wę z Jakubowiczem, iż poszli oni za głosem ogólnym 
i płacili za sprawiedliwość?

Dr. F l e s c h n e r ,  mający trudne zadanie obro
ny osławionego Lejby Mi i cka ,  wywiązał sie zeń 
z młodzieńczą werwą, skrupulatnie zebrawszy wszyst
kie okoliczności, zmniejszające wine klienta swego i 
wykazawszy, iż nie ma dowodu stanowczego, że on 
rzeczywiście jako pośrednik pomiędzy prokuratorem a 
stronami interesowanemi dopuścił sie kiedykolwiek 
przekupstwa. Dr. Fleschaer podniósł nadto z wielkim 
naciskiem różnice pomiędzy zeznaniami świadków i 
reszty oskarżonych a zeznaniem obojga Enslerów i 
w obronie klienta swego postawił hipotezę, ja roby to 
wszystko fałszem było, co zeznał Ensler z żoną.

Na tej samej podstawie roztoczyli wymowną 
obronę swoją adwokaci dr. J e k e l e s  i G ó r e c k i ,  
pierwszy nz rzecz Eii B u r s z t y :  r  drugi po 
stronie Motia W e i c h a. Wyzyskiwali oni może aż 
nadto skrupulatnie i bezwzględnie wszystko, co prze
mawiało przeciwko Easlerom, których zeznania przed
stawiają prawie jedyny materjał dowodowy przeciwko 
ich klientom, i przeciwstawili temu przychylną im 
opinje świadków, na podstawie czego wnieśli zupełne 
uwolnienie swoich klientów.

Prokurator ir iek ł sie repliki. Wyrok zapowie
dziany aó*tał na jutro o godz. 12ej w poładnie.

Lwów 27. października. Dziś o godzinie 12 ‘/a 
w południe ogłosił przewodnicsący trybunału wyrok, 
skazująoy Sime E n s l e r o w ą  za bezpośrednie wrę
czenie prok. Mehofferowi, celem przekupienia go, 
kwoty 1.995 ałr. na 2 miesiące, Lejbę E n s l e r a  
za nakłanianie Eisiga Bursatyna do przekupstwa sę
dziego Hrusskiewicza, Motia Weicba zaś do prze
kupstwa prokuratora i za dawanie tymże na ten cel 
pieniedsy, na 4 miesiące zwykłego, Lejbe Mi i cka  
na nakłanianie Enslerowej do przekupstwa prokura
tora i na nabiegi i pomoc udzielaną jej w tej zbro • 
dni na 15 miesięcy. ciężkiego wiezienia, obostrzonego 
dla Miicka jednodniowym postem każdego tygodnia i 
odosobnieniem w ciemnej celi przez 24 godzin d. 23. 
każdego miesiąca.

Eisig B u r s z t y n  i Motio W e i c h  zostali uwol
nieni od zarzutu zbrodni, narzuconej im pnez akt 
oskarżenia.

Obrońcy skazanych nanowiednieli aażalenie.|

Gospodarstw o, p rze m ys ł i handel.
L w ó w  26. października. (Sprawozdanie zbożowe 

z wagi miejskiej).
Pszenioa czerwona złr. 8'80 do 9 70, p-zenioa biała 

8 80 do 10-—, pszenica żółta —■— d o —'—, tyto 7'30 
780, jęozmień browarny 6'80 do — , ęozmień na 
pi ,.e —•— do —•—, owies 6‘49 do 7-—, groch do go
towania —•— do —•—, groch na paszę —■— do —'—, 
kukurudza —•—, breczka 7-40 do —•—, koniczyn czer
wona —•— do —■—, tymotka —•— do —•—, fasola 
—•— do 10 60, bób —•— do —•—, wylri —<— do —•—, 
spirytu i —•—.

Przegląd polityczny.
Lwów 26 października.

Reforma donosi, że naitępcą ś. p. S z m i t  t a  
w R adzie szkolnej krajowej ma być hr. Stanisław 
B a d  e n  i. Możemy zapewnić, że wiadomość ta  jest 
bezpodstawną. Wydział krajowy nie zastanawiał 
się dotychczas nawet ponfnie nad kandydaturą, a 
referent szkolnictwa, p. P i e t r u s k i ,  bawi obe
cnie w Wiedniu.

Rada gminna w B r o d a c h  na posiedzeniu 
dnia 25. b. m. postanowiła zaprotestować publi
cznie przeciwko zarzutom, jakie poseł Merunowicz 
czynił z~ rządowi m iasta na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu, i ogłosić obronę, równocześnie zaś prosić 
namiestnictwami Wydział krajowy o |  bezzwło
czne zesłanie komisji śleuczej. P. S m o l c e  i p .  
G r o s s o w i ,  którzy z umiarkowaniem bronili in 
teresu gminy, uchwalono wyrazić podziękowanie, 
a posłowi brodzkiem u, p. Józefowi S i m o n o w i  
nbolewanie, z wezwaniem, aby usprawiedliwił swoją’ 
bierną rolę w tej sprawie.

Beri. Tageolatt pisze w sprawie Hentscha, że 
m. ił on stosunki z Adlerem, denuncjantem w 
sprawie Kraszewskiego, Hentsch przesłał Adlerowi 
część planów mobilizacyjnych armji pruskiej i 
szczegóły do tyczące broni, w celach literackich. 
Pomiędzy Hentschem a Adlerem stanął układ, że 
każdy z nich listy odebrane po przeczytaniu ode -

szle na ręce tego, który je  pisał, aby tym sposo
bem umożebnić dochowanie tajemnicy. Adler nie- 
tylko, że listów nie odsyłał, ale część ich wydał 
rządow r pruskiemu. Ministerstwo wojny wydało 
opinję, że część udzielonych przez Hentscha Adle
rowi wiadomości, należała do sekretów państwo
wych i ich wyjawienie w danym razie mogło szko
dliwe za sobą pociągnąć skutki. Obrońca zaś 
Hentscha dowodzi, że w tern wszystkiem nie było 
żadnej tajemnicy, bo o tych wszystkich rzeczach 
dowiedzieć się może każdy, kto zechce, na drodze 
zupełnie legalnej. Podobno dowód ten nawet zu
pełnie ndał się obrońcy.

Z Ostrowa, w W. księstwie Pornańskmrn, do
noszą, że rząd pruski pozwolił na udzielanie nauki 
religji katolickiej w miejscowem gimnazjum, i to 
w językn polskim

Od chwili rewizji w zakładzie wychowawczym 
panien w Warszawie, władze policyjne są w bar
dzo wielkiem naprężeniu—jak  twierdzi B erl.B drs. 
Ztg. Szczególnie ważnem jest aresztowanie Waryń
skiego (znanego z procesu w Krakowie). Pokaznje 
się—wedle tego dziennika, że główni kierownicy, 
którzy od kilku la t główne schronienie mieli w 
Szwajcarji, starali się teraz przenieść ognisko swych 
robót na wschód—w granice Rosji—albo wblizkie 
sąsiedztwo.

Delegaci polscy z największą radością opo
wiadają o łaskawem przyjęciu, jakiego doznali u 
cesarza w czasie onegdajszego posłuchania, udzie 
lonego delegacjom wspólnym, niemniej z powodu 
żywego zaintersowania się cesarza sprawami sejmu 
galicyjskiego.

W procesie przeciw socjalistom w Ołomuńcn 
wszyscy oskarżeni zostali nznani niewinnymi. Ława 
przysięgłych jednogłośnie odpowiedziała przecząco 
na wszystkie pytania. Uwięzionych wypuszczono 
bezzwłocznie na wolność.

W Polit. Corr. znajdujemy irtyknł pióra woj 
skowego, objaśniający postępy w austrjackich 
unądzei iąch wojskowych. Siedmio - centymetrowe 
Uchacjusze wydoskonalono tak, że na 3.000 kro
ków szrapnelaini, a na 2.500 kroków granatam i 
ogromne czynią spustoszenia. Próby z karabinem 
rewolwerowym prowadzą się jeszcze dalej.

Powołanie p. Germana, radcy namiestnictwa 
w Pradze, do ministerstwa oświaty, jest jaż fa 
ktem dokoi nym.

Dla ilustracji żalów niemiecko-centralistcznych, 
że p wica demon "traty wnie pominęła mężów le
wicy przy rozdziale referentów w delegacji niechaj 
słnźy, że Engertb otrzymał i przyjął referat, a 
Sturmowi i Suessowi proponowano, ale nie przy-
je11-

Na ostatniem poufnem posiedzeniu rady miej 
skiej w Wiedniu obradowano w pewnej sprawie 
nad dwiema ofertami, z których jedna pochodziła 
od firmy czeskiej, i odrzucono j ą , chociaż była 
korzystniejszą od konknrentki z Florisdorfu. W dy
skusji niektórzy fakcjoniści twierdzili, że Czechy 
to „Ausland** (zagranica).

Rząd krajowy w Bośnji rozpisuje ponowny 
konknrs na kilka posad adwokackich w  tym kraju. 
Posad tych jest ogółem dwanaście: W Serajewie 
cztery, w Trawnikn zaś, Mostarze, Bihaczu i Dol
nej Tuzli po dwie.

Berliner Tagblatt nazywa groźnemi ostatnie 
antisemickie zajścia w Nowym Szczecinie, nato
miast ze strony oficjalnej nie przywiązują do nich 
większego znaczenia. Zni ty kaznodzieja nadworny 
S t o c k e r, zamierzał onegdaj przemawiać z am 
bony w Nowym Szczecinie i zwołać wieczorem 
zgromadzenie, czemu jednak przeszkodzono.

Katkow w moskiewskich swych Wiedomostiach 
wystąpił nagle z artykułem  bardzo pokojowym, 
w którym schlebiając Bismarkowi, że jedynie ty l
ko w widokach ntrzymania pokoju europejsuiego 
stworzył aljans austrjacko-niemiecki, zachęca, aże 
by inne państwa, poszedłszy za przyl tadem WUoch, 
przystąpili także do tego aljansu. Byłoby to  le- 
piej — powiada Katkow — aniżeli tworzenie kontr- 
koalicji z Rosją na czele , o k tórą posądzono tę 
ostatnią z powodu podróży carskiej do Kopenhagi, 
bo dwie koalicje cdrębne oznaczałyby właśnie 
wojnę, a przyłączenie Rosji i państw innych do 
pokojowego przymierza austro-niemieckiego, świad
czyłoby o ogólnem pokojowem usposobieniach.

Journal de St. Petersbourg wraca do alarm u
jących pogłosek, jakie w skutek zachowania się 
we Francji rosyjskiego jenerała Dragomirowa od 
kilku dni kursują na giełdzie berlińskiej. Dziennik 
podnosi przyjazny stosunek Rosji do państw za
granicznych i pokojowe intencje rosyjskiego raądu. 
Z tonu artykułu  w/wnioskow i można, iż Rosja 
usiłuje unikać cienia zbliżenia się do Francji- a

otwarty alians z tern państwem byłby jej nie na 
rękę.

Reprezentant rosyjski w Sofji, jak czytamy 
w Polit. Corresp., objawia chęć zbliżenia się do ks. 
bułgarskiego i do jego rządu, ale ani ks. Aleksan
der, ani ministrowie Zankow i Bałabanow nie ma
ją  do niego zaafania, jak wogóle do figur rosyj
skich. Oficerowie rosyjscy, służący w wojsku 
bułgarskiem, jeżeli dłużej uędą malkontentami 
wobec księcia, mają otrzymać dwumiesięczną gażę 
jako odczepne i koszta podróży na powrót do 
Rosji.

K reuz Z tę  zaznaczając przyjaźną postav 
decydujących dzienników rosyjskich wobec Nie
miec, p isze: Gayby organ K a t  k o w a  zechciał 
również bezstronnie oceniać rosyjsko-austrjackie 
stosunki, zajęte obecnie przezeń stanowisko nieby 
nie pozostawiało do życzenia.

Książę B r  o g 1 i e oświadczył, że w senacie 
nie wniesie żadnej interpelacji co do sprawy ton
kińskiej.

Times dowiadują się, że w połowie przyszłe
go miesiąca połowa stacjonowanych jeszcze w 
Egipcie wojsk angielskich będzie rycofaną.

Kardynał Manning rozmawiał podczas prze
jazdu przez Paryż z pewnym dziennikarzem, k tó 
remu rzekł, iż wierzy w pacyfikację Irlandji. Tak 
Anglja jak i papież starają się o to, ale mimo to 
ani Anglja an i Watykan nie myślą wysyłać repre
zentantów do Rzymu, a względnie do Londynu.— 
Stosunki papieża z rządem francuskim nie są 
tak  złe, jakby się zdawało. Papież wierzy w nstą- 
pienie nieprzyjaciół kościoła i dlatego poprzestaje 
na łagodnych napomnieniach. Również stosunki 
papieża z Niemcami są wcale zgodliwe. Manning 
sądzi, że Bismark nie zerwie z Rzymem.

Tnliw vłm „Mila Poffiaio."
(D.) W iedeń 27. października. Odpowiedź hr 

K a l n o k y ’e g o  na interpelację F a l k a  sprawiła 
tu  wielką seusację i jest dziś przedmiotem rozpa
miętywać całej prasy wiedeńskiej. Szczególnie to 
zasługuje na uwagę, że mowa hr. K a l n o k y ’e g o  
była chłodną, a stosunek Austrji do Rosji nazi a 
ny został „absolutnie normalnym." Także zape
wnienie, „że w razie napadu Rosji, Austrja nie 
będzie odosobniona"— sprawiło wielką sensację. Te 
słowa hr. K a l n o k y ’e g o  porównnje Tagblatt z u- 
stępem dram atu „Fedora*, w którym Francuz 
Sirieux mówi do Moskala Czilewa: „W tym domu 
pokazują się rysy u sufitn, który grozi zawale 
niem się na wasze głowy.* (Patrz telegram z de- 
legacyj; p red.).

(D.) W iedeń 27. października. W procesie 
ruskim odbędzie się przed najwyższym sądem w 
poniedziałek rozprawa kasacyjna. Przewodniczyć 
będzie prezydent senatu W i e r z b i c k i ;  oskarżać 
będzie jeneralny adwokat S i m o n o w i c z ;  obrony 
podjął się deputowany dr. M e n g e r .

D nbrow nik  27. października. Usiłowania agi
tatorów, dążąoe do wzniecenia powstania w Bośni 
i Hercogowinie , nie powiodły się w zupełności. 
Naczelnicy S t o j a n ,  K o v a ć e v i ć  i C o s t o f o r t j  
zostali z 80 ludźmi wyparci do Czarnogóry.

B e rlin  27. października. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie antysemitów. Rozdzielono pisi i 
H e n r i c e g o ,  który twierdzi, że proces przeciw 
żydom nowoszczecińskim o podpalenie przeprowa
dzony został na żądanie Bismarka.

Telegrafowany kura wiedeński.
L w ó w  26. października. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za Bztukę: Kolei gal. Karola Lndwika a 200 ałr. 283 50 do 
286 60, Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 165-60 do 168-60, Banka 
hipot. galic !S88 — do 293-—, Banka kred gal 260-— do 
265*—. U. ii y zastawne na 100 zlr. wal anBtr. Towarz. 
kredyt. gLi. ziem. 6“/0 98'65 — 99*65, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/, 89 60 do 90*50, Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
98 66 Jo  99*66, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 86*60 do 87'50, 
Banka hip. gal. 6°/0 101-60 do 102*60, Banka hip. gal. 5ł/a 
97-60 do 98 60, Banka hip. gal. z 6°/0 prem. 100-60 do 
101*60. III. Listy dłnżne na 100 zlr. Gal. zakl kred. włość. 
6°/0 100 — do 101-50, Gal. zakł. kred. włość. 5°/0 93 — do 
96-—, Ogól. roi. kred. zakl. dla Gi i Bnk. 6"/, los. 
w 1. 16 —•— do — . IV. Obligi za 100 zlr. indemniza- 
cyjne galio. 6, f0 98 60 do 99 60, Komnnalne ga Zakład 
kred. wlośo. 6°/„ 96 — do 98-—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6°/0 101-60 do 102-60, Losy miasta Krakowa 18-— do 
20'—, Losy miasta Stanisławowa 22*— do 24. V. Monety. 
Dukat holedenki 6-63 do 5-73, Dukat cesarski 6'64 do 
6*74, Napoleonder 9'49 do 9 69, Pół-impezjał rosyjską 9-80 
do 9-90, Rubel roByjski srebri 1*64 do 1'64, Babel rosyjski | 
papierowe 1-16 do 1*17'/,, ICO marek niemieokich 68-661 
do 69*20, Srebro za 100 zlr. —•— do —■—, Kupona 
w srebrze za 100 złr. —•— lo —■—. Pierwsza cyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płac. „ draga „żądają.*

Wiedeń 26. października godz. 1 min. 46. Akoje alp. 
tow. górn. 67-50 Węg. akcje k redyt 282 75, Akoje anglo- 
aastr. 108'—, A :oje bankn Union 109*60, Akoje Karola

Ludwika 285 —, Akcje kolei półnoonej 268-—, Akcje koH  
południowej 144-20, Akoje kolei Alfodzkiej 168*25, Akcje 
Staatsbahn 312*60, Akoje kolei Lwowsko-Ceemic leckiej 
166*50, Akoje kolei węgier. półnoono-wsohodniej 147-—, 
Wiedeńskie losy 123-75, koje kolei Budolfa —•—, Akcje 
kolei Albreoht —*—, Węgierskie obligaoje państwa 
w złocie 97-—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne 98*75, 
Losy regulacji Cisy 109*80, Losy tureckie 22*25, Węgierska 
renta 86-95, Akoje bankn związkowego 104-60, Akcje —*— 
obrotowego —-• , Akoje kolei węgiersko-gaUoyjskiej banku 
Akoje kolei państwowej —*— Bubel papierowy 1*16*/,, 
Węgierskie losy 113*25, Marek niemiecki —•—. Usposobie
nie: stałe.

Wiedeń 27. października godzina 10 min. 34. Akcje 
kredytowe 286*60, Anglo-Anstr. 109 —, Akoje banku Union 
110*30, Kolej Karola Lndwika 286*50, Połndn. 145 90, 
Renta papierowa —-—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny 100-40, Losy roku 
1864 —•— Napoleonder 9*53, Bnbel papierowy 1*16*/,. 
Usposobienie: spokojne.

Wiedeń 26 października godz. 6 min. 10. Jndnolily 
dług państwa w banknotaoh 78 65, w srebrze 79*15, Benta 

złooie 99*35, 5°/0 anBtr. renta marcowa 93*05, L  )je 
banku wiedeńskiego 840-—, kredytowego 284-—, Londyn 
120-—, Srebro — , Napoleonder 9-52Vt, Dukat oes. men. 
6*70, 100 marek niemieckich 68*86.

Berlin 26. października go d zin -5 min. 34. Rosyjskie 
banknoty 198*25, Akoje kredytowe 484-—, Lombardy 
246 50, Galicyjskie 121*25, Kolei rum rńskijj 198 —, Anstrja- 
okie banknot] 169 95. Po zamknięoin giełdy : kredytowe 
—•—, Lombardy —■—.

Paryż 3"/. Renta 78 30.
Telegram y abożow e z d .26. października. —W i e 

d e ń :  Pszenioa 10*60 do 11-— złr., żyto —■— do —■— 
złr., jęozmień —■— do —*— złr., kukurudza —  ̂do
 •  złr., owies —■— na —•—, okowita pr. 10.000 liter
prooent 33 60 do 33 76 złr. B n d i p e s z t : Pszenica 100 
klgr. (na; jesień) 9-56 do 9 60 do — *— złr., rzej 
(na sierpień-wrzesień) —■— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na lipie lierpień) 174*76 m., żyto — — m., spirytus loco 
62-25 m., olej rzepakowy 65-8' m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 63-— fr., olej rzepakowy 77-25, spirytus —•— fr.

Nafta. W i e d e ń  27. października: 14*76 do 14 15. 
B r e m a :  05 do 8-00. H i m b j  r  g : 8*10, na pazdzier.
8*10, na sierpień-grndzień 8 20. .—  t w e r p j a :  na puździer. 
19*7, N o w y-Y o r  k : 8-*/t . F i 1 a d e l f  j ; 8-"-.

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny D r.K llllsch  w Dre 
źnie (Saksonja). T y sią ce  w y leczeń . 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 2 1 —0

Wielmożny Pan Henryk: Blumenfeld,
apteka pod „złotym słoniem" we Lwowie 

* Dni 24/11 1881.
Szanowny Panie. Preparat Pański, Malaga z chiną 

i żelazem okazał się nadzwyczaj si tocznym la cierpienia 
skntkiem niedokrewności u kilku osól ■ rie  bliskich, przeto 
upraszam o przysłanie m znowu za zaliczką tego 1 karstwa 
znakomitego pod względem swego rychłego działania. 
Z powait-ueir Jan  B u rz y ń sk i. v aśfflcfel dóbr w dhry- 
nowie górnym poczta Stanisławów.____________

X jx .  E3_
Dooent Okulistyki w  Uniwer. Jagiellońskim

u d z ie la  ra d y  le k a rs k ie j  c h o ry m  n a  o czy  
od godz. 11.—12. przed połndniem i od 3 . - 4 .  po południu.

Ubogim bezpłatnie.
 M ie sz k a  p rz y  u lic y  Ja g ie llo ń sk ie j 1. 24.

C u k ie rk i  z b a b k i?  I  któż się podczas niepogody 
ni b zaziębił i przez bra1 ostrożności z samego ^oczątku nie 
nabawił się kataru przewodu oddechowego i b ro n e b it is  
i któż nie spędzi! bezsennej nocy dręczony kaszlem, który 
elę często potęg aje »ż do rymiotów? Tak wielu ludzi 
mę zy aę rano, usiłując pozbyć się nagromadzonej przez 
noc i zaschłej flegmy przewodów oddechowych i bezradni 
stoją wobec mnóstwa bezskutecznych środków. Zwracamy 
więc uwagę na c u k ie rk i z tz. b a b k i  fil my Wiktora 
Schmidta i synów we Wiednin, o k+óryoh na iwyczajnym 
skutku każdy łatwo się przekona; może. Nie oceniona 
babka (Spitzwegerichpflai>*e) posiada niewyjaśnioną dotąd 
tajemnicę szybkie’ ulgi i. tapalcniu błony szluzowej gar
dzieli i przewodói oddechowych, przez oo sprowadza 
zybkie wyleczenie chorych organów. Cukierki te powinne 
ię więo znajcpwać w każdej rodzinie. Prawdziwych dOBtać 
można w każdej aptece.

Główna wygrana złr. 50.000.
Ciągnienie d. 1. Listopada b r.

Losy r a e p  In y ża  węgierskie
za gotówkę sprzedaję po złr. 6'40. Pięć tych 
losów w 19. ra tach  miesięcznych po 2 złr. w. a.

Dom bankowy t kantor wymiamy
we T -i*wowie.

MP" Do najbliższego ciągnienia
poleca

I _ i O S 3 T  i z ą d c w e  

z główną wygraną złr. 60.000 
po złr. 2.

wypłafcę tem u, ktoby uży
wając R  i >ra w o d y  do 
u s t i zębów , flaszaa pc 
35 ont., znown cierpiał n 

ból zębów, lnb nieznośny odór z ust

W. RÓSLERA synowieo,
W ied eń , I., R eg ie ru n g sg asse  N r. 4. 

Prawd: iwa do nabycia we Lwowie w 
apt Z. I  nkera, w Katach w aptece, w 
Kołomyi £ . Steuzol apt. 2688 7—0

I M I I - l l I M t o r t M i r  >— — ,
Prawdziwe stare wino ] 

MALAGA.
Najlepsze i -i skuteczniejsze wino.

Sprc wadza w bardzo znaoznycb 
ilościach wprost z Malagi jteki pc d 
„Złotym Słonie n* H e n ry k a  Blu- 
m en fe ld a  we Lwowie tylko dla , 
teg, sprzedaje po nizkiej cenie 2  złr. 
półlitrową butelkę. 2783 1—0 (15)

Wyszedł w Warsz wie z draka 1 jest do nabycia w księgarniach zeBzyt 
I. i II. z edycji drugiej dzieła pod tytułem:

N A JLEPSZA  METODa

Ola dam.
Magazyn mMm\\

zui „Franzósin“, 
WieR, II., Taborstrasse 17,

poleca

nowośń w zakresie płaszczów dam
skich podróżnych, od deszczu i zi 
mowych zarzutek kostiumów i t. d  
w wielkim wyborze po najniższych 

cenac7 i  najlepszej roboty.
Zamówienia za nadesłaniem miary i in 

formacji 'ykonnją się szybko. Przyjmują 
się także materie do roboty. 2769 4—0

E D U A R D  S 6 H N E < 0 E R ,
Coni jtionar znr „FranzÓBin*, 

W ie n , I I . ,  T a b o rs tra s s e  17.

do naaczen-a się ję a y k a  n iem ieck ieg o  w 3 miesiącach bez nauczyoiela przez

PL. REUSSNERA.
C e n a  z e s z y ta  I. 90  cn i., z e sz y tu  II . 1 z łr . 20  cn i.

Skład główny w kt garniach
GEBETHNERA i 'WOLPPA

w  W a rsz a w ie  i w K ra k o w ie , tudzież 2767 3 - 0

H. ALTEXBERGA (F. H. RICHTERA) we Lwowie.

U l e p s z o n y -  a p a r a t  
d o  k o p i o w a n i a ,e k t o g r a f l  

ektografowa masa, 
ektografowy atrament,

s e k re ta rz y k  do u p o rz ą d k o w a n ia  lis tó w , p ism  i fak tu r.
U nstrow ane oennikl, hek to  g ra f  o wan e odciski g ra tis  i firanko.

J ó z e f  I i e w i t n s ,  we W ie d n in , I. Babenbergerstrasse 9. 
Skład we LW O W IE: S E Y F A R T H  & D Y D Y Ń SK I, plao MerjacH- 

w Krakowie: w handlu papieru H-nryka Żychonia. 2680 8— I

;xxxxxxxxxxxxxx:
Najlepszy i najtańszy środek 

do ochronienia od przeciągu!

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi,

b ia łe  i b rą z o w e  w  ró ż n y c h  g ru b o śc ia c h ,

K i t  cLo o k i e n ,  G i p s .
również 2761 7—0

uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do bucików,

W y b o r n e  o r y g i n a l n o
W ina dalm atyńskie

Największy skład w mieści©
V t it. ‘.ii

O

££>   g r o  t y f r y ---------------  Sprzedaż
M ( nT> we flaszkach i koszach

po  cen ach  n a jta ń sz y c h  u

K o n r a d a  EeoMa,  Wiedcó, Ł, B f c  c L

poleca

HUBNER i HANKE
w e  L w o w i e .

W ła s n y  w yrób masy do zapuszczanra p o d łó g . 
docxxxxxxxxx:

Karol Russ i Spółka
Fabryka produktów ohemiozno-teohnioznyoh 

w e W ied n iu , IV ., K e tten b rflck e n g asse  1. 14,
polecają najnowszy swój wynalazek

WERNIS-ELASTIQUE
nieprześcigniony dla damskich, dziecinnych, oraz męzhich

trzewików i butów,
szorów, rzemieni przy podwozach itp.

Wszelkiego rodzajn skórom, choćby najbardziej zużytym Iud spleśniałym, 
w jednej minncie nadaje

połysk przezroczysty i barwę czarną,
która nie pnszcza ani od wilgoci ani przy tarciu. Dalej konserwuje ona skórę, 
robi ją nieprzemakalną,^ utrzymuje m'ęjćką i giętką, nie pozostawia rysów 

i ozyiu zbędnemi rszeik.e inne środki d« ntrzymania skóry 
1 w ie lk a  flaszka n a  p ró b ę  1 z lr . w y s la rc a a  n a  4 m ie s ią ce .

1 m a ła  fl. n a  p ró b ę  6 0  ct., 1 fl. po  1 lf łrz e  3 z łr., 1 p e n z e l 10 cl. 
V ern is  e la s lią u e  II . ty lk o  na rae m len ie  1 k ilo g r . 2 z lr.

Daiej polecamy nasze stare

C. k. wył. uprzyw. (jjj| wiedeńskie nieprzemakalne

u n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o  n a  s k ó r y .
Wszelkie zamówienia załatwia fabryka najaknratniej.

C. k. wojska, żandermezji, straży skarbowej, kupcom, zarządom dóbr i lasów, 
fabrykom i stowarzyszeniom sprzedajemy przy większych zamówieniach po

cenaoh niższych. 2747 4 6



r u u o u

Zi [pełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1883 

p r z e z  S n e z  s p r o w a d z o n e j

ERJ3ATY
c h i ń s k i e j

l/, ko. 
zi.
5 —

4-40 
4—
3-20 
2-80 
2-
1-50 
1-70

4 -
g*, powyższa a wagę 3'60 

N. 10. „Czaru i karawanów i“, Were-
szczenki, funt rosyjski . . . 4'80

V. 11. Kwiatowa karawanowa, Were-
szczenki, fnnt ros.......................  6*—

poleca i rozsyła handel

N.

N.

N.
N.
N.
N.
N.
N.
N.

N.

lianowi tie:
0. ,Assam- soco landarin" naj

przedniejsza mieszanka arom.
1.-jjTaszn* Perła Chin. żółto- 

kw iatow a.................................
2. „Jnntojczan Pecha", białokwiat
3 „Nandzyn", czarna i iocn
4. „Souchong", mało narkot. .
3. „Congo", familijna dobra
6. „Proszok I rbaolany" . . .
7. „Wytiowki", z -lailep. herbat
8. „Soucbong", najprz -aniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach
9. -Souohon

s t . M a r k i e w i c z a
2613 we Lwowie, Rynek 1 42 8 - r

w opakowania patentowem

Wiktor Schmidt « Synowie
specjalność w ie d e ń s ka

* najlepszy gatunek krajowy '/« 
*/„ '/j kilogramowe słoiki, pra 

wdziwe jedynie z firmą i marką ochronną 
dostać moi l we wszystkich kramach, o 
raz w handlach korzennych i delikatesów.

KALOSZE
an ie lsk ie , fra tcn s tie  i  t  l i i i ;  tie

w największym wyborze 
po cenach fabrycznych

poleca

R . K R I M M E R
L w ó w , h o te l Ż o rża .

W ielki magazyn

A D O L F A  W E L I S C H
znajduje się obecnie tylko

■ w e  T * 7 " i e d j a j . - u . ,
Wiedeń, Hauptstrasse Nr II. 

pod .R zym skim  Cesarzem"
Paletoty zimowe . . .  po 18 złr 
Fut.~ do podróży . . . . .  36 „
Futra do missl a .................... . 4 5  ,

Wzory na żądanie gratis i franco.
C e n y  s ta le . 2766 7 —0

Najtańsze źródło!!! 
Towarów zimowych i kaloszy

można dostać w wiellzim wyborze

r u n . '  .

Królem Sobieskim
we Lwowie, n lica  H a lick a  liczba 4.

-Kaftaniki bi 'e  trykotowe p< ct. 70, 80, złr. 1, 1-20.
Kaftaniki zdrow’a (Fiński) jedwabne po złr. 1, 1-20, V50.
Kaftaniki białe i kolorowe z piiszem jedwabnem po złi 1-60, 1-80, 2, 2 50. 
Kaftaniki czysto wełnianne białe i koloro ..e po złr. 2 20, 2‘50, 3, 3 50 6’50. 
Kaftaniki czerwone Merino) czysto wełnianne po złr. 2'85.
Kaftanik’ grubsze w bardzo dobrym gatunku w rozmaitych ko.orach złr. 1-20. 
Kaftaniki czyste jedwabne po złr. 6'50.
K aft-.n ik i ż d ro ’ . ia i p o ram i z a le c a ją c e  p rz e z  P P . L e k a rz y  są 

n a d z w y c z a j p i ""tyczne. i n ie  m ożna  si*> ta k  ła tw o  p rze z ię b ić , 
czysto*z o d p a d k ó w  je d w a b ią  t. z .: (F iń sk i)  sz tu k a  1*40.

Kalesony cieple bawełnisnne oo złr. 120 1 50
Kalesony wełnianue białe i Kolorowe od 2'8”> i wyżej
Kale'ony białe i kolorowe z jedwabnem piiszem od złr. 170, 2, 2'50
Kalesony w rozmaitych kolorach od l-7n i wyżej.

Największy wybór szkarpetek ciepły-h, rękawi zek, ogrzewaozy pulsów, -'tp. 
po nsjtańozycn censch.

U W A G A ! ! !
Zawiadamiam niniejszem Szanowną Publiczność, że przed kilkoma 

miesiącami założyłem mój mrgazyn, z powoda tego n  m z i pełnie świeży 
towar i nie zleżały, ort.z towary osobiście wybrane lub pocztą zamówione, 
w razie uiepodobania się wymieuiam na inne lub zwracam p ie n iąd z e .

Z wysokim szacunkiem

Z E ^ e r d - ^ n . a . r L d  3 D e r L 3 s .
A d r e s :

HANDEL

r>

GALANTERYJNY
pod 2853 1 - 0

K R Ó L E M  S O B I E S K I M
■we L w o w i e .

u

H A N D EL KORZENNY

Karola Ballabana
w e L w o w ie ,

ulica Halicka pod „ Z ło t y m  K o g u te m ",

p o leca  zu p e łn ie  świeże:
Bryndzę wyśmienita jesienną. 
Ser cieszyński z dóbr aicyks 

Albrechta.
Ser ementaisKi.
Musztardę kremską. 
Musztardę francuską Schmita 
M u s z t a r d ę  diaphane Loui 

freres.

Husztrrdę angielską w paczk. 
Marnny włoskie duże.
Powidła węgierskie.
Miód przaśny. aeia i-o
B ulion  Sułkowsk^go.
Extrakt mięsny LieMgti.

G u l d e n a  z a  s z t u k ę .
Gul dena I  >  r jjr  'W7*' fT '  ' W r 'V 7' Guldena
za sz tu k ę . - -*■ ■ *  ~ 9 za  sz tu k ę .

d.osl3:oia.a,l© w k l e ś l e  B z l i f o w _ ,n e ,
z najlepszej stali, doskonale 1 r  towanej, prze
wyższające w dobroci k.żdy fabrykat argielsl 
Zaręczam przy użyciu mojej wklęsłe sżlifowamj 
brzytwą za natychmiastowo najdelikatniejsze go 
lenie każd j bro ly przy dłngotrwałym ostrzn, 
5 letnią gwarancją. Etui, jakoteż wszelkie ai 
tysuly do golenia potrzebne po jak najtańszych 
cenach. Dla nożowników, kupców i t. d. ceny 

hnrtowne.
R o z sy łk a  za  p o b ra n ie m  p o cz to w em . 2788 3 3

R a s irm e sse r -F a b rik  u n d  K u n st-  a n d  H o h l-D am p f-S ch le ife re i von 
J O S E F  T S C H E R N K O ,

W ien , V II .,  Mariabilfi rstrasse Nr. 54, W ien .

d o s k o n a l e  -t?

/ S

T yllio  3 złr,
3 0 ^  tu z in ó w  k o b ie  rów  w najozuO- 
bniejszyoh tureckich, szkockich i różnoko- 
L irowyeh wzorach, 2 metry długości, 1 ’/, 
metra szerokości, muszą być w krótkim 
czasie wyp.-zeaane i kosztują pojedynczo 
tylko 3 złr., wolne od cla za gotówką lub 

pobrtniem pocztowem. 
D y w an ik i przed łóż**, stosowne do ko 

biorców, para 2 złr.

mDOLF S0MMOFELD, D. esden
Szczególniej nsdaje s.ę dla odprzedający h.

koncesjonowane

b i u r o  n a u c z y c i e l s k i e

pani Z. KRZYŻANOWSKIEJ
przeniesione zostało

na ulicę Halicką rfg Wekslarskiej I. 4
w e L w o w ie , 

p o l e c a  n a d a l

nauczycielki, g u w e r n a n t k i  i b o n y
r ó ż n e j  n a r o d o w o ś c i

N
ie za w o d n y m  1 szybli im  jest skutek 

preparow nych z bardzo zbawiennej 
b a b k i (Spitzwegerichpflanze) i wszę
dzie vielee cenionych 2812 1—11

Cukierków z babi,
(Spitt rfegerlch-Bonbont)

Wiktora Schmidta i Synów we Wiedniu.
w  k asz in , ch ry p c e , zaflegm ien iu , k a 
ta rz e  itd . S k ła d  p ra w d z iw y c h  c u k ie r 

k ó w  ty lk o  w  a p te k a c h .

F E L I K S  F E L IŃ S K I
|  W ielki skład i pracownia ubiorów  męskich,

podług najnowszej mody własnego wyrobu.

WielKi wypór materyj na garnitnry
z najznakomitszych fabryk francuskich , angielskich i szkockich.

We Lwowie ulica Sykstiiska 1. 1 . 2 6 9 7 1 1 - 1 2

Do w szystkich mieszkańców  A u s trji  i W ę g i e r . ;

Pilna odezw a!
Przy podziale spadku wielkiego handlu J a n a  K aro la  K unzsohm idta, istn ie
jącego od lat (21, postanowili spadkobiercy : a posiedzeniu dniu 1. czerwca, 
wynająć z dniem 1. listopada br. lokalności, w których mieści się handel, do 
tego więc czasu wyprzedać oraz prawie darmo, jedynie za cenę sn oweg 
materjału, cały zapas towarów, hyle tylko z d. 1. listopada módz wypróżnić lokal.

W zapasie są sszcze następujące tow ary:
4500 koszul damskich z najdelikatniejszego azifonn augielskiego i pr-wdz .-e 

szwajcarskie wstawki haftowane, prawdziwy haft arty ityczny, sztuka 
po 1‘5Q złr., tuzii 16-60 złr 

1500 'amskich gorsetó nocnych w tym samym gatunki’ bardzo długie 
i w całej długości z szwajcarskiemu wstawkami haftowanemi, bardzo 
eleganckie, rzecz ‘'"rdzo wspaniała dla każdej damy, sztuka złr. 150, 
tuzin złr. 16'50, z ciężkiego barchann po złr. 1'60 sztuka.

5600 spodnie z najdelikatniejszego płótna sz irego z pi awdziwemi szwajcar- 
skiemi bortami jedwabnemi sztuka złr, 1'40 t zim złr. 15'50. Z czerwo
nego kretonu złr. l -50, tuzin złr 16'60, z ciężkiej pilśni szt. po złr. 1 5, 
z delikatnego ciężkiego snkna. tkane kolorową bawełną złi 2‘50 

3660 kosza) męskich : najdelikatm zego szifonu "ngiebkiego, półkoszulek 
poczwórny* głail i haftowany, dowolna ohjętość szyi, sztuka złr. 1-50, 
tuzin złr. 16 50.

1600 tuz.nów garniturów stołowych tkanych w desenie kwieciste, składające 
się z oh asa i 12 ser« st złr. 2'86, niezbędne dla każdego domu i nad
zwyczaj ta: ii“.

2000 tuzinów tureckich ręczników zupełnie gotowych, każda sztuka osobno, 
z czerwonemi cordiurami i długicmi frenzlami, bardzo delikatnie piko
wane, aniale pięKne, .azin zł ć 76 

2000 wielkich chusteh damskich z najdelikataiejszej wełny berlińskiej, z dłu- 
giemi frer uni v różnych kolorach, jako to : białe, szare, tureckie, 
w kwadraciki itp. sztuka złr, 120, tuzin złr 12'50.

400 pledów podróżnych najcięższego gatunku, bardzo dużych, najdelikatniej
szych, z ciemnym brzegiem i licznemi frenzlami, mogące być ażyie 
nawę* po 20 i-.uch jako strój bardzo eleganiki, pierwszego gał linku 
dawniej 15 złr., obecnie tylko złr. 5-85, drogiego dawniej 12 złr., obe
cnie tylko. złr. 4 86.

300 aziuk płótna domowego 30 łokci długości najlepszy, najcięższy fabrykat, 
dis domow go użytku po złr. 5/.0. Ceny bawełny podi uszą się szybko, 
płó-nc w krótkim czasie Dędzie dćngie tyle kosztować, dla tego szybkie 
zamówienie każdemu się zalera.

600 —"-jk kołder ied rabnych, z najcieńszego jedwabiu lyońskiego, niebie
skie, białe, pąsowe i żółte po 4 złr. zadziwiająco tanie.

360 garniturów gobelinowych, składających się z najdelikatniejszych dwóch 
k lu na iżl , tudzież jednego obrusi, z aksamitne ni kutasami w roz
maitych kciurach; garnitur kosztuje, tj. te wszystkie trzy sztuki razem 
tylko złr. 7 - 50 .

5000 tu, .nów prześcieradeł z ciężkiego płótna, skórzanego, na największe 
łó«£& P° 7̂ r  1 '35, tuzin 16 złr.

Każdy odbiorca towarów najmniej za 15 złr. lit raz otrzymuje remu- 
nerację. gratis zegar szwajcarski z fmne. bronzu złotego, z długim łrńcuchem, 
dobry chód gwarantowany na lat 2.

Zamówienia za gotówkę (z* pobraniem pocztowem lub za przekazem) 
adresować należy: 2781 3—3

E r b s c h a f t s - Y e r w a l t n n g  R a b in o w ic z
W ien, I I . ,  Schiffam tsgasse N r . 20 .

l 0 -

vl c SSl

a dzień oznaczony przybjć nie mogę 
' i tam nieber-rocznie. Tutaj lepiej 

będzie. Wskaż miejsce i cżai, gdzie i 
kiedy, parę dni przed tern. Napisz, czy 
oddasz mi wszystko i jsk  to bedzie.

r n n n n m  % n u u n n * n * * u * n u $ m u i
^ P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i  •

z a  p rz e w yb o rn e  perfum y i wody toaletowe.
Woda Iwowskt odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. 

Woda lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i za granicą. 
Flakon po 80 ot. i 1 złr. 60 ot.

Wada lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemuy i siluy zapach służy 
do "krapiania sukien i chustek, Jaje bardzo przyjemne i woone kadzi
dło. Cena flakona 1’20. Pół flakona 7C ct.

Woda lewandswa podwójna. Odszczegómia się nade- przyjemnym orzeźwiają
cym i apsuhem i używa się z wodą do myc korzystuie wpłj wa na 
płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. 
Caiy flakon 90 cnt. Pół flakona 50 ont.

Woda koloitaka podwójna, która o wicie przewyższa swoją dobrocią zagrani 
czne flakony po cnt. 2o, -10, 50, 80, łr. 1 i 1'60. 

boot toaletowy. Odznacza się uader przyjemnym zapachem i jest powsze
chnie nżywanym do odświeżania mała, skór-r nadaje jęc i iość, czer- 
stwość i chroni je od wtfeelkirh wpływów izkodliwych. Służy on ró
wnież do odświeżania i odwietrrania powietrza w salonach. Cena 
50 cnt. i 1 złr

Perfumy. Ch/pr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfnma kra
kowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatw polnych, kwiatów 
wschodnich, Ess bouąuet Milleflenrs, pacznla, rezeda, róża mchowa. 
Oponass, Ylang-Ylang, piżmo, perfnma litewska, fiołek, świtezian' a. 
ai_Drozja uiezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pier
wiosnek, róża i *,. p. flakoniki po ot. 30, 60, 76, złr. 1-60 i 2.

Saszetki (Sachut) z zapachem psozulowym, z kwiatów wschodnich, koli' 1- 
liowym, kwiatów polskich, kwiutów alpejskich, fiołkowym, lewando- 
wyra, piżmowym, różanym, heliotropowym i t. d. po cnt. 60 
złr. 1 i 4 złr.

Wody toalotowe z zapachami: fiołek, heliotrop. Milleflour Eso Bouąuet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

N ak ładem  k s ię g a rn i i sk ła d a  n a t

LESMANA i Ś W I S Z O Z O ^ S K I G O
w  W a rs z a w ie ,  n lic a  M azow iecki. 1. 14, 

opnsci' i prasę:
H. G. O llen d o rfa  teoretyczno-praktyczna metoda nauczeniu uię 

i mówić po rosyjsku. Wydanie II. Cena 3 złr.
Tegoż antora wyszły poprzednio:

M etoda n iem ieck a . Wydanie V. Cena złr. *30
M etoda f ra n c u sk a  „ IV. „ „ 3’—.
M etoda w io sk a . „ „ 3 1 0 .
M etoda an g ie lsk a . ,  „ 3 60.

czytać, pii

2962 l - 6

05 sztuk tylko po złr. 8-50 c t  
Całe sztućce z  srebra Brytania

f t
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J A ^ I  J i r V A T <  >  W K C Z ,
magister farm atj. i  chemik sądowy.

W e  L w o w i e  u l i o a  K o p e r n i k a  1. 3  —  F i l j a  w  K r a k o w i e  
S u k ie n n io e  1. 2 0 .  2611 2 - 0 2J

Pp. pcztiistizói żô dkowe
uprasza biegły telegrafista i rach
mistrz o łaskaw.- przyjęć e dla od 
bycia praktyki pocztowe — Mo?< 
przytem udzielać nauk szkolnych 

i ęzyaów.
Bliższe omówieuie listownie pod 

adresą .T .  A - .  P p .  poste restante 
Lwow. 2837 2 2

l i i  1m  i
Dnia ?0. t. m. wybnehrął w,elki pożar w wielkiej f>liryce zegsrkcw 1 

i klejnotów F ra n c e sc o  E in en zo  A E  F r ‘ re s  w  G enew ie, w  S z w a jc a r ji ,  
i m nat wszelkie usiłowanie straży pożarnej stały się pastwą płomieni tak 
lokaluości fabryki, ja itąż dom robotników. Z ciężkim trudem uratowano 
jednak 2461 najlepszyrh zegarków kieszonkowych, oraz przedmiotów złoty ih, 
a ponieważ wielka jest mędza pogor/.ałyoh robotników, postanowiła spó.ka 
prz iłsć uratowane przedmioty jednemu z wiedeńskich domów handlowych 

poleceniem wszystkie 1 lejnoty, orrz zegarki w przeciągu 50 dni z» zwro- 
teu kosztów, jedynii deli a trie  grawitowanych kopert, uregulowania i pr.y 
każdym zegarku znaj .uj ego się łańcuszka gruho pozłacanego, a więc pra- 
wie d a re m n ie  |  wyprzedać, celem ulżenia nędzy robotników.
Zwraca się s-".nownej publiczności uwagę także na to, że rzadko się nadana 
sposobność tak taniego zakupna, przedewszystkiem zań ndprzeue ją< ych, dlatego 
każdy, chociażby nie dlii nżytku własnego kupić może wspomnisue iegarki, 
gdyż same koperty zegarków kosztowały dawniej tyle co całe zegarki.

Następniące zegarki i klejnoty muszą być sprzedane w przeciągu 
dni 30:
350  sz tu k  c y l |- i . r ó w  w  k o p e r ta c h  z fraucusKiego złota'dubeltowego lub 
z gribego^ posrebrzanego niklu, grawowsnych z łańcuszkiem grubo pozła- 
anym. Wszystko razem z łr . 4*90, takież same z 13-łatowego Brebra, wypró 

bowanego przez c. k. urząd cechownie.zy, grubo pozłacaneg > tylko z tr . 0*50. 
Te same cylindry z ciężkiego prawdzi «ie 14-karaiowego złota, wypróbo ranrgo 

przez o. k. urząc cechowuiczy, dawniej z łr . 45, teraz za cenę z łr . 10.
2 5 0  sz tu k  a li ró w  w najdelikatniejszych kopertach z francuskiego zlotr 
doubló lab grubo posrehrzanego niklu, najdelikatniej grawowane, z 15-pra- 
wdziwemi rubiuami, ze wskazówką sekundową i wspaniałym łańcuszkiem 
tylko z łr . 7. Takież 1 . 16 zegarki z ciężkieg--, prawdziwego 13-łutowego - 
orebra, wypróbowanego przez o. k. urząd cechowniczy i grubo pozłacane

tylko z łr . U .
2 0 0  sz t» k  rem o n to a  ów  W a sz y n g to ń sk ic h  z grubo p-srebrzą nogo nikła 
ab złota d lble, z mechaniczuym przyrządem wskazówek, jitytkiem szkieł

kiem, emalją i wskazówką sekundową. Cena razem ze wsp^niełym łańcnszk em
z łr. 8’30 .

180 sz tu k  s re b rn y c h  re m o n to a ró w  z ciężkiego prawdziwego srebra 
13-łutowego, wypróbowanego w c. k. urzędzie cechowniezym, do uskręcania 
bez kluczyka, z mechanicznym przyrządem wskazówkowym, plyi.kiem szkieł
kiem, emalją i Wskazówką sekoL Iową, na miuutę ur-gulcwanych, najzna
komitsze zegary w Swiecie. Dawniejszo cena zlr. 25, obe Ł i tylko po z tr . 13.

Za rapiaw Mijczyia lał S.
217 ] -a w d z tw y c h  z ło ty ch  p ie rśc io n k ó w , z imitowanemi bril.n tam i, 
wszelkich rozm.arów, prawdziwe 6-ksr.towe złoto, w najpiękniejszem aksami- 

tnem etui, sztuka po z łr . 3 ’75.
184 p a r  b ry la n to w y c h  k o lc z y k ó w  Inb b o n to n ie ró w  w złotej 6 karato

wej oprawie, ze w spanii łemi brylantami w ksamitnem etai po z łr . 3 ‘75. 
222  p a r  k o lc z y k ó w  z prawdziwego złott, 6-karatowego z najdelikatniej- 

i zym kori en w etui z łr. 1’50- 
164 sz tn k  m e d a ljo n ó w  z fran-.nskiego złota double, ze sztucznemi brylan

tami tylko 0|r .  2 ’50.
150 sz tn k  sp in e k  do  k o szn l na ile rs l i k ra w a to w y c h  z 6-karatowego 
złota, wypróbowanego w o. k. i—sędzię cechowniezym z pysznemi imitoi u 

nemi bijlsntam i, wraz z etui po z łr .  1*80.
2 5 0  sztuk g a z ik ó w  do k o sz u l z prawdziwego 6 karatowego złota, z cu

downie pięknem1 imi to—anemi brylantami, za -ztukę z łr . 1*80. 
Wszystkie te przedmioty mają tak wspaniały szlifnuek dyamentowy i taki 

ogień, że zastąpić mogą wszelkie in re  najdroższe ozdoby. 
Zamówienia pocztowe iako też telegraficzne, które wykonane być mogą tylko 

za nadesłaniem należne, kwoty adresować należy:

S c h w e iz e r  U h re n - und Go ld w & a re n -V 6rtre tun gs ha u s
WIEN 

Leopoldstadt, Schiffamtsgasse 20.
2781 3—3

choroby
wszelkiego rodzaju, tudzież cierpienia wą
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd
kowe i niestrawność, wyleczone zostają v  
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przei 
ptekar/.a S ch n e ld a  u n iw e rsa ln y  e lix lr  

żo łąd k o w y . Cena */> flaszki 1 złr., całe 
flaszki złr. 1'80. Za opakowanie pocztą 
40 i-nt. Jedynie prav dziwy w S t. G orgs- 
A potheke, Wien V.. Wimmergasse nr. 33 
dokąd należy Ldresowsć wszystkie zamó 
wienia. Także na składzie we Lwowie v, 
aptece Piotra Uikolasza i w Krakowie « 
aptece Stockmara. 2661 17 - 24

ze s te m p le m  p a te n t, fa b ry k i ” •

Słuchaicie,patrzcie, i podziwiajcie!
Prawdziwie angielski, niespożyty,., patentowany. B erw is s to ło w y  

i desero w y  z  masywnego ciężkiego s re b ra  B ry ta n ia , które prawie i 
równ postawione być może z prawdziwem srebrem, za którego białość i u wet 
na 25 at wystawioną być może pisemua gwarancja. Garnitur ten kosztował 
wprzódy z górą 30  z lr., a obecnie sprzedawany jest z a  m a łą  eząs tk  
rea ln e j w a rto śc i. 2746 4—1

Cały garnitur składa się z:
6 sztuk nożów .  ....................................................... z srebra Brytania 2*26 złr.
6 sztuk ciężkich w id e lc ó w ..........................................  s s
6 sztnk masy łych ły że k ..............................................  „ ,
6 sc.tuk najdelikatn jszych podstawek pod noże „ a
1 sztuki masywnej chochli do zupy

ka
1 iztnki chochelki do mleka
6 s/.ta : nissywnych łyżeczek do kawy

6 sztuk nożów deserowych i dla dzieci 
6 sztuk ciężkioh wideloów deserowych .
6 sztuk łyżek deserowych.........................
6 sztuk pięknych puharków do ,
6 sztnk delikatnych łyżeczek dc jaj .. .
1 sztnaa p ie p rz n ic z k a .............................
1 sztuka j J ę k n a  s o ln i c z k a .....................
1 sztuka ładna 30 cmt. dłng taca . .

1*20 
1*20 
1*— 
1*10 
0*70 
0-60 
2*— 
1 — 
1*— 
1-20 
0 60 
030  
0*25 
0-60

65 szti.k 16’— złr.
Wszystkie owe 66 sztuk zaopatrzone w powyższy stempel kosztują:

t -y ilzo  złr. 3"SO
Przedmioty te rozsyłane hywsją tak£e po wymienionych oenach także poje- 
dyuczo, ale ten kto zamówi wszystkie 66 sztuk otrzyma je zamiast za 16 złr.

tylko asa. 8  asłr. <50 ct.
Proszek da izyszczenic srebra Brytania, pndełko 16 ct.

P r 7 f i s f l ’f t l 7 9  I 8: bro Brytan.* należy tylko wtedy uważać za pra- 
-*- I  A tJ S L I  U g l l  • dziwę, gdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną.

Zamówienia wykonywają iię tylko za nadesłaniem gotówki lnb za 
pobraniem pocztowem i należy je ad resować:

Berta Zucker’s Britanniasilber-Hauptdepot,
W ien, n ,  Rueppgrasse Nr. 13.

P0T* Komi by garnitur nie konwenjował, tema zwrócone zostaną
pien;ądze, co dowodem jest uczciwość przedsiębiorstwa.

O S Y

uznane za dobrze zrol one 
i jak najtańsze.

K
fa*tor3rl5:an.ci łcas, 

W ien, I., Franz-Josefi3-Quai, 43.

MAGAZYN NOWOŚCI
I

»
dawniej 2699 3—0

L. M. F E 1 J S T U O H  i E  M Ć O H ń Y S K I
we Lwowie, plac H arjackl w gmachu Banko Hipotecznego fig-, - f is  Hotelu Georg’a

p o l e c a :

D la  dam  n a j m o d n i e j s z e  k o n f e K c j e  a n g - ' e l s k i e  to j e s t :
Pończochy '  frsncns o kolorowe fi. 

d’ecos«e we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1 50.

R o to n d y  z modnyc h grubych materj.- 
łów po złr. ‘,2 , '.4, 32 i 36.

R o to n d y  futrem podszyte z kołnierz - 
m* futrzauemi po złr. 38, 46 i 8’>.

P a le to c ik i i m u n s  k o łn ie rze .

P łaszcze. Waterproof i sukienne w naj
modniej. orm. i h po złr 22, 2< . 26

K a p e lu sz e  filcowe ubio- ane po z!r. 
6 i 7-60.

C z a p e c z k i fu trz a n e  po złr. 6-50 i 8-50.

E c h a rp e s  i c h u s tec zk i jedwabm 
"znelowe po złr. 6, 9 5C i 12-50

K A m izelki w łó cz k o w e  (Jersey) z rę
kawami i bez po złr. 3'75 i 4-5C.

E n -to n t-c a s  po złr. 5-60. 6 50 i t. d

P a ra s o le  an g ie lsk ie  j e d w  »ne, n o 
w ego  sy stem u , po zł. 6'50, 7, 8 itd

Wierni w ybór n a jm o d n ie ju zy c h  w a 
c h la rz y , po z łr. 1, 1 *40, 2, 3 do 
najbogatB zycl

K w ia ty  fraącuukie w wielkim wyborze.

G o rse ty  paryskie po złr. 5 i 6.

Najnowsze k o łn ie rze  tuzin złr. 3'6'>, 
M an k ie ty  po złr. 6 i 6 u  tuzin. I

S k a rp ę  ii  angielskie fil d’ecosse weł- 
n aa i j- dwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd

Kaftaniki fil d’ecosse w( łnitine, po
cząwszy od 1 złr. do najlepszycL je
dwabnych.

C h u s te c a k i Echarpes koronkowe czar
ne i białe od złr. 2-60 do 20.

K a p e lu sz e  męskie filcowe najnowsza 
go far-nu, czarne, bronzowe i pop *- 
lato po złr. 4 i 6.

K ap e lu sz e  sk ła d a n e  atłasowe, i i
złr. 10 i 11.

C y lin d ry  Habiga po złr. 8 i 9.

R ę k a w ic z k i męskie, znano z dobrego 
gatunku po złr 1-SO i 1-80.

R ę k a w ic z k i damskie dn 3, f i  10 ga
zikach, po złr ’ -3n i 1-50.

Koszu l- uęskiL białe i kolorowe po 
złr. 3 i t. 1.

P ła sz c z e  gumowe w ttterproof i re- 
versible, suknem pokryte po złr. 16, 
16, 17 i t. d., - orat p ro ch o w ce  
angielskie po złr. 7.

P led y , zale I k o łd ry  sngieLkie no
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 it<L

Najmodniejsze sz a le  I p le d y  dla dam 
po złr 12, 14, 18 i t  d.

K u fry , to-hy i neces-nry do -wdroży 
w wielkim wyborze

Wielki wybór n a jm o d n 'e js z y e h  k r a 
w a t damskich i męskich.

C n n s tk l oatystnire. płócienne j ta 
larowej pół nzina po złr. 3 i 4 -ftt 
najcieńszych.

K a lo sze  angielskie, męskie i  damski*.
i ii

K am a sz e  skorsane i Watterproof 
gielskie do polowania i konnej jazi1K am ize lk i do podróży i polowania.

L o rn  n‘v’ teatralne i polne od 6 złr. 
•pajdiy* ;yoh. i

A lbnm y i ramki do fotogritfij.

S zC zot1 i wszelkiego rodzaju, grzebie
nie i lusterka.

S e y z L .-y k l, . meżyczki i -br.ytwy an
gielski

Wielki skład p r  w d z lw e j p  fum e- 
r j i  ira n c n sk ie j i an g ie la k ie j, tylko 
z fabry k renomowali,- ch za granicą.

Wielki wybór b iż n te r jl  fra n en a k ie j.

8kłid  «  ‘J .» Y  K O L O Ń S K IE J, po
cnt. ńO, złr. 1, I-to  i 3

Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu,
porcelany, szkła i drzewa).

L A M P Y  bronzowe po złr. 9, 15 i 24.

Ceny niższe jak dawniej, bardzo prżystępne.
Zamówienia zamiejsoowe uskuteozniają się  odwrotną pooztą.

m w w w w w w w w w w  W  #  F f ' r P T ' 1  y y y y f  M  M

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józe^ Laskownioki. Papier z fabryki ozerlańakiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


